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Wiadomości o zajęciu Castellonu
Gen. Franco zachęca do zdrady

KO M U N IKA TY  FASZYSTÓW jąc jednocześnie nacisk na po- 
Komunikat kwatery głównej fa . 1 łudniu od Puebla de Valverde. 

szystów donosi: Zdobycie miasta | Republikanie wszczęli przeciw
natarcie i zdołali wyprzeć faszy
stów z pierwotnie zdobytych po-

Castellon de la Piana oraz portu 
el Grao nastąpiło w  poniedziałek 
o godz. 19.15.

W ojska powstańcze wkroczyły 
do miasta po zaciętej walce.

Siłami zbrojnym i, które zajęły 
Castellon była czwarta dywizja 
nawairska pod dowództwem gen. 
Camillo Alonso oraz dyw izja ga- 
licjańska dowodzona przez gen. 
M artina Alonso. Pierwsza z nich 
wkroczyła do miasta od wschodu, 
druga od pó?nocy. O godz. 19.15 
został przełamany ostatni opór 
wojsk rządowych.

Linia frontu znajduje się obec
nie w  pobliżu miejscowości Alma. 
zora o 6 km. na południe od Ca
stellon.

Rządowy pociąg pancerny zdo
ła ł wycofać się ku W alencji, za
nim oddziały faszystowskie prze
rwały to r kolejowy. (P A T )
NA ZACHÓD OD CASTELLON

Powyższe wiadomości na temat 
zdobycia Castellonu pochodzą ze 
źródeł faszystowskich. „Agence 
Espagne“  donosi, że wspoma
gani przez olbrzymie ilości samo
lotów, faszyści atakowali bardzo 
gwałtownie okolice Lucena del 
Rio. W alk i były bardzo zaciekłe 
i heroiczna postawa wojsk repu
blikańskich przeciwstawiała się 
przewadze technicznej wroga.

Po dwudziestu godzinach walki 
udało się faszystom przeniknąć 
w  kierunku Castellonu. wzmaga-

zycji. W alki trw ają  na tym odcin 
ku w  dalszym ciągu. Wielka ilość 
jeńców i materiałów wojennych 
wpadła w  ręce rządowców.

ODEZW A GEN. FRANCO 
Z Salamanki donoszą, źe gene

rał Franco wystosował wezwanie 
do wojsk rządowych, aby poddały 
się dowództwu faszystowskiemu. 
Franco zapewnia bezkarność wszy 
stkim frontowym żołnierzom rzą
dowym, żąda jednak wydania do
wódców.

IICzystka” po „czystce
Teraz kolej na komisariat handlu

u

W  ludowym komisariacie han
dlu ZSSR., ja k  wynika z informa-
cyj „P raw dy", odbywa się obec
nie „czystka" wśród kierowników 
poszczególnych departamentów.

W  ciągu stosunkowo krótkiego 
czasu zmieniono trzech k ierow n i
ków wydziału planowania obro

tów handlowych: Welcera, Pal-
czykowskiego i  Gohibiewa.

Wszyscy trze j okazali się „w ro 
gami ludu". Naczelnik wydziału 
chlebowego Iwanow, naczelnik 
wydziału handlu jarzyn Pozdny 
szew, naczelnik wydziału jad ło 
dajni Zw ieriow , mezclrdk «v

B M H I

Nierozegrane walki o kolej lunghajska
Powodzenie Chińczyków w rejonie Fen-Liu

Komunikat sztabu chińskiego 
donosi, że walki w  rejonie koiei 
Lunghajskiej nie ustają. Oddziały 
chińskie rozpoczęły aktywne ope
racje na północnym brzegu rzeki 
Fuang hc, ,v okolicy Kaifengu. 
Intensywne walki miały również 
miejsce w  rejonie Fen-Siu, przy 
czym większa część garnizonu ja 
pońskiego, która brała udział w 
walkach pod tym miastem, została 
wybita, częściowo zaś cofnęła się 
do miasta. (ATE.)

NIEUDALA WYPRAWA  
PRZEZ HUANG - HO.

Komunikat chiński donosi, że w 
prowincji Anhwei w  okolicy Czan- 
janguani oddziały japońskie przed 
sięwzięły próbę sforsowania rzeki 
Huangho. Usiłowania te spełzły na 
niczym. Japończycy ostrzeliwują 
z rzeki ogniem ciężkiej artylerii po 
zycje chińskie. (ATE.)

W Norweoii

u K i KOI!
w państwie i w kościele

Norweska Izba Deputowanych na nominacje na wszystkie stano-

ECHA WYSTĄPIENIA  
CZANG - KAI - SZEKA.

Jak donosi prasa chińska, wy
stąpienie marszałka Czang- Ka; - 
Szeka wobec przedstawicieli pra
sy zagranicznej zrobiło w  Chinach 
wielkie wrażenie.

Wystąpienie to przyjęto jako za 
powiedź doniosłych wewnętrznych 
reform ustrojowych, niezbędnych 
celem dalszego kontynuowania 
wojny. Jak twierdzą w kołach po
informowanych w najbliższej przy 
szłości w' Chinach należy oczeki-

rowniczych stanowiskach w pań I walk o Hankau. Przypuszczenie io
c f t iM A  AA Jn  o n h r  sn/ - i * - . —  * • _ t .stwie. M. in. cały stan urzędniczy 
w Chinach ma. być gruntownie o 
czyszczony z elementów, nie wie
rzących w pomysły dla Chin wynik 
wojny"z Japonią. (ATE.).

PRZED BOJEM 
O HANKAU.

W  związku z przerzuceniem 300 
tvs. wojsk chińskich z Chin Pół
nocnych w okolicę Hankau, w szan 
ghajskich kołach obserwatorów 
neutralnych panuje pogląd, że w 
najbliższym, czasie należy się spo-

uchwaliła w  poniedziałek 60 gło 
sami przeciwko 48 ustawę, upo
ważniającą Rząd do nieczynienia 
różnicy między kobietami i męż
czyznami w obsadzaniu stanowisk 
rządowych.

Ustawa ta rozciąga się również

wiska w kościele państwa norwe
skiego. Izba odrzuciła 55 głosami 
przeciwko 53 wniosek, proponują
cy aby Rząd nie mianował kobiet 
pastorami i wikariuszami w  para
fiach, które sobie tego nie będą ży 
czyły. (PAT.).

Wspólnik gen. Cedillo
zabity w chwili aresztowania
Gen. Espejel, wspólnik gen. Ce

d illo  został zabity w  chwili aresz
towania.

Gdy policja zjawiła się w jego 
letnim mieszkaniu gen, Espejel o- 
raz kilku jego towarzyszy próbo
w ali się bronić, ostrzeliwując przy 
byłych.

Następnie generał próbował u- 
ciec konno, lecz został zabity strza 
łami karabinu maszynowego. Pre
zydent Cardenas zarządził w dn. 
10 b. m. usunięcie gen. Espejel z 
armii oraz postawienie go przed 
sądem wojennym. (PAT.).

Nie będzie dewaluacji dolara
Sekretarz skarbu Morgenthau 

zdementował pogłoski, jakoby
Rząd Stanów Zjednoczonych za
mierzał dokonać nowej dewalua
cji dolara.

Morgenthau zaprzeczył również 
wiadomościom, jakoby jego roz
mowy telefoniczne z ambasado

rem amerykańskim w Londynie 
Kennedy m, odbyte w  ciągu ostat
nich dni, miały dotyczyć zagad
nień walutowych... Pomimo tych 
uspakających wyjaśnień Morgęn- 
thaua notowania dolara na gieł
dach światowych kształtują się w 
dalszym ciągu zniżkowo.

zo-

wać doniosłych przesunięć na kie- dziewać wznowienia zaciętych

Szpiegostwo faszystowskie
w Afryce francuskie]

„.Agence Espague" donosi:
Dowiadujemy się o nowych 

szczegółach z akcji szpiegowskiej 
faszystów hiszpańskich w Oranie.

Okazuje się, że nazwa statku 
„B risbane", k tó ry  został ostatnio 
zbombardowany, ja k  również do
kładne dane o innych statkach 
angielskich ostatnio zbombardo
wanych lub zatopionych, znajdo
wały się na liście pewnej kobie
ty, pozostającej na usługach wy

wiadu faszystowskiego, która 
stała schwytana w chw ili prze
kraczania granicy-

Kobieta ta znajduje się na wol
ności prowizorycznej. Pismo fran
cuskie „ l ‘Oran R epublica in" pro
testuje przeciwko pobłażliwości 
sądu francuskiego i  domaga się 
zaostrzenia w a lk i przeciwko 
szpiegostwu faszystowskiemu na 
te rytorium  A lge rii.

mm mii m
przed senatem Stanów Zjednoczonych

Senator Pittman, przewodniczą
cy komisji spraw zagranicznych 
senatu, zwrócił się wczoraj do se
natu z prośbą o po/ępienie bom
bardowania ludności cywilnej.

Według złożonego przez Pittma.

na wniosku, mają być na najbliż
szym posiedzeniu kongresu uchwa 
lone zarządzenia, któreby się sku
tecznie przyczyniły do zupełnego 
zaprzestania bombardowania miast 
otwar/ych. (PAT).

Hiszpańskie plany
Mussoliniego

zdaje się potwierdzać fakt, że Ja 
pończycy czynią gorączkowe przy 
gotowania zarówno na lądzie jak 
i na morzu do ataku na Hankau. 
Dowództwo wojsk japońskich skon 
centrowało na tym odcinku frontu 
500 samolotów, z których 300 znaj 
duje się w pobliżu Nankinu.

Eskadry te będą mogły w naj
krótszym czasie podjąć atak na 
Hankau. Przypuszczalnie nalot na 
Hankau przybierze tak wielkie roz 
miary, jak ostatni raid lotniczy na 
Kanton. W ylew rzeki Jangtse u- 
trudnią posuwanie się armii lądo
wej. zaś flota japońska nie może 
działać zbyt szybko ze względu 
na zapory z min, ułożone przez 
Chińczyków.

działu organizacji handlu Czer
niawski również okazali się „w ro 
gami ludu", lub „utrzym ującym i 
stosunki z wrogami ludu".

Dziennik wyraża przy tym 
zdziwienie, że komisarz handlu 
Smimow może tolerować tak i 
stan rzeczy. Pozycja kom. Smir- 
nowa w' świetle o p in ii „P raw dy" 
nic wygląda zbyt pewnie. Zazna
czyć należy, że w komisariacie 
handlu nie ma kolegium, z k tó 
rym  Smirnow mógłby się podzie
lić  odpowiedzialnością. /

W Y R O K I ŚMIERCI.
Jak donosi „P raw da", w Lenin

gradzie rozstrzelano k ilk a  osób 
za szpiegostwo.

Dziennik nie podaje jednak 
ani nazwisk rozstrzelanych, ani 
nie wspomina, czy rozstrzelani 
b y li sądzeni, zazuucza ty lko , że 
..ponieśli oni zasłużona karę".

(P A T .).

^M anew ry
floty angielskiej
W  dn. 20 b. m. rozpoczną się 

wielkie kombinowane manewry 
brytyjskiej floty metropolitalnej 
oraz obrony wybrzeża Anglii 
Wschodniej.

Manewry r; odbywać się będą 
u wybrzeża między miejscowością 
r ir th  of Forth i Tamizą.

r.w

Plan spłaty tfługów
angielskiclt Ameryce

„D a ily  Express" dowiaduje się, mi ministrami i bankierami.
że ambasador amerykański w Lon 
dynie Kennedy, który udaje się na 
krótki pobyt do Stanów Zjedno
czonych, zamierza przedstawić 
Waszyngtonowi plan załatwienia 
długów- wojennych W. Brytanii 
wobec Ameryki.

Kennedy, który sam jest w ybit
nym przedstawicielem amerykań
skiego świata gospodarczego, od 
czasu przyjazdu do Londynu stu
diował to zagadnienie i odbył na 
temat likw idacji d’ugów wojen
nych szereg rozmów z brytyjski-

W. Brytania zapłaciła Amery
ce dotąd 416 milionów funtów 
sterlingów z ogólnej sumy d łu 
gów, ustalonej na 920 milionów 
funtów sterlingów. W  roku 1932 
W. Brytania zawiesiła wpłatę sta 
łych półrocznych rat i przesłała 
tylko kwotę „symboliczną" w wy
sokości 3 i póf miliona funtów 
sterlingów, którą powtarzała dwu 
krotnie, a .w czerwcu 1933 roku 
przestała płacić nawet i symbo
liczne raty, nie dokonując od 5 lat 
żadnych wpłat. (PAT)

„Goniec Warszawski" podaje 
następujące informacje na temat 
planów Mussoliniego w Hiszpanii.
„Mussolini dąży do budowy wiel 

kiego, śródziemnomorskiego impe
rium. Dla tych celów poświęcił na 
wet tak doniosłe atuty, jak spra
wę niepodległości Austrii... Musso 
lin i pragnie za wszelką cenę o- 
przeć wpływy nowoczesnej Ita lii 
nad brzegami Ebru i Tagu. Zbroj
ne zajęcie- półwyspu, mimo małej 
liczby jego ludności — jest niemo
żliwym. Zresztą tego rodzaju oku 
pacja nie dałaby żadnych, pozy
tywnych wyników".

Mussolini jakoby pragnął przy
wrócić w  Hiszpanii monarchię — 
związaną z Włochami. Pragnie 
osadzić na tronie hiszpańskim księ 
cia Aostę, pochodzącego z gałęzi 
rodziny Sabaudzkiej, związanej z 
faszyzmem.

Podobno Mussolinj prowadzi r:a 
ten temat rokowania z gen. Fran
co. Nawet wśród faszystów hisz
pańskich sprawa ta budzi poważ
ne zastrzeżenia, iiczyć rię bowiem 
muszą z nienawiścią do cudzo
ziemców: do Niemiec i W łochów 
wśród części ludności, nawet 
sprzyjającej faszyzmowi.

Niepokoje na Bliskim Wschodzie
Tajemnicze zabójstwo w Antiochii

Na pograniczu dzielnicy turec-.żona. W dzielnicy arabskiej pod
klej w Atiochii znaleziono w po 1 czas starcia pomiędzy Turkam i a
niedziełek wieczorem cia-to za
strzelonego Turka. Dotychczas nie 
odnaleziono zabójcy. Policja are
sztowała jednego z wybitniejszych 
przewódców arabskich, podejrza. 
wając go o współudział w zabój
stwie.

Dla utrzymania spokoju wojska 
francuskie obsadziły gęsto poste
runkami całą dzielnicę turecką 
Antiochii. (P A T )

««
*

Sytuacja w A n tioch ii po pono
wnych zaburzeniach jest naprę-

Arabam i 3 osoby zostały zabite, 
w te j liczbie kobieta.

Wojsko było zmuszone do uży
cia b ron i palnej. 15 Arabów od
niosło rany. (P A T .).

Straszny wypadek
Podczas odbywających się w 

miejscowości Penrith  (A ustra lia ) 
wyścigów motorowych wpadł mo
tocykl między publiczność. Trzy 
osoby zostały zabite, a 10 odnio
sło ciężkie obrażenia.



Nieszczęsne miasto Kanton
Czternasty nalot bombowców

W poniedziałek wieczorem na
stąpiło dwukrotne bombardowanie 
miasta przez samoloty japońskie.

Zrzucono około 30 bomb. Elek
trownia na przedmieściu Saiczuen 
została doszczętnie zniszczona. 
Był to czternasty z kolei nalot na 
Kanton.

***
Jednocześnie z ofensywą japoń

ską na Hankau, rozwijającą się 
wzdłuż rzeki Jangtse, oddziały Ja
pońskie w prowincji Anwei posu
wają się w kierunku zachodnim i 
południowym. Według ostatnich 
doniesień, wojska japońskie zaję
ły miejscowość Luczow, ważny

punkt przemysłowy w prowincji 
Anwei, a następnie miejscowość 
Suczeng w odległości 10 kim. na 
południowo - zachód od Luczow.

W dniu 13 b. m. oddziały japoń 
skie, rozpoczęły natarcie na za
chód od Luczow w kierunku Lluan 
miejscowości odległej o 70 kim. 
na zachód od Luczow. Wojska pro 
wincji Seczuan, wchodzące w 
skład 145 i 146 dywizji chińskich 
rozpoczęły odwrót, usiłując prze
prawić się przez jezioro Czao.

Samoloty japońskie zaatakowa
ły 300 łodzi, przewożących woj
ska z Seczuanu. Znaczna ilość ło
dzi zatonęła. Chińczycy wycofując

i  mimmm  miitii
Burmistrz Schmitz w Dachau

Londyński „Star“ donosi, że by 
ly kanclerz austriacki Schuschnigg 
przebywa w hotelu „Metropol" w 
Wiedniu, który od chwili aneksji 
Austrii, jest główna kwaterą ta j
nej policji niemieckiej,

*

Od pewnego czasu, krążą w pra 
sie europejskiej pogłoski o śmier
ci b. nadburmistrza Wiednia — 
Schmitza. Jak się okazuje, bur
mistrz Schmitz przebywa w  obo. 
zie odosobnienia w Dachau, gdzie 
musi „pracować fizycznie". (ATE).

Nezwykła „usiuźmść" Anglii
Siedmiu kapitanów angielskich 

statków handlowych, znajdujących 
się obecnie w porcie Barcelony 
ogłosiło memoriał w związku z 
protestem, jaki złożyli na ręce an
gielskiego konsula gen. w Barce
lonie, w kwestii ataków samolo
tów faszystowskich na statki an
gielskie.

Memoriał stwierdza, że w wyni 
ku konferencji z konsulem generał 
nym, ten ostatni proponuje usta
nowienie strefy bezpieczeństwa w 
porcie, w której statki wiozące ła
dunki nie będące kontrabandą wo 
jenną, będą mogły bezpiecznie wy 
fadowywać.

*# *
W londyńskich kołach politycz

nych na ogół utrzymuje się opinia, 
że Rząd bardzo ostrożnie podcho
dzi do zagadnienia ataków lotni
czych na statki pod flagą brytyj

ską, znajdujące się w portach hi
szpańskich.

W kolach miarodajnych panuje 
przekonanie, że premier Chamber 
lain żadnych bardziej drastycz
nych posunięć odwetowych nie 
planuje.

Spodziewana jest w Izbie Gmin 
interpelacja leadera opozycji tow. 
Attlee na ten temat. Premier Cham 
berlain ma podobno przygotowa
ną odpowiedź, że aczkolwiek Rząd 
ubolewa nad tymi atakami, które 
spowodowały utratę żyda i mienia 
obywateli brytyjskich, to jednak 
wobec ogłoszenia przez gen. Frań 
co listy statków, uprawiająycch 
jakoby kontrabandę i znajdowania 
się niektórych statków, które sta. 
ły się ofiarą ataków lotniczych, na 
tej liście. Rząd uważa za koniecz- 
ne zbadanie najpierw zarzutów 
gen. Franco. (PAT),

Hitlerowcy
w  roli... aniołów  pokoju

Hess wygłosił mowę w Szczeci
nie, którą sfery urzędowe określa
ją jako „urzędową deklarację" 
Rzeszy. Z mowy tej wynika, że u- 
trzymanie pokoju w ostatnich ty
godniach zawdzięcza się wyłącz
nie i jedynie stanowisku Hitle
ra!?!) Rola Francji i Anglii — o- 
świadczają hitlerowcy — była 
wręcz negatywna(l) Zarówno Lon 
dyn, jak i Paryż, nie wpłynęły by
najmniej na powstrzymanie Cze

chów od zbrojnego prowokowa- 
niaf*?) Rzeszy.

„Deutsche Allg. Ztg.“ podnosi 
fatk, że mowa zastępcy Fflhrera, 
rozwiała „legendę o słabości" Nie 
miec. Na tym polega głównie — 
jak oświadcza pismo — zasługa 
Hessa. Stanowcza wola utrzyma
nia pokoju, a nie słabość Rzeszy— 
dowodzi pismo — zdecydowała o 
pokoju w Europie.
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SKŁAD LEKKOATLETYCZNEJ 
REPREZENTACJI POLSKI 

NA MECZ Z FRANCJĄ.
W poniedziałek komisja trzech 

PZLA w składzie dyr. Siachciak, 
Trojanowski i Szenajch ustaliła o- 
stateczny skład reprezentacji Polski 
na mecz z Francją 18 — 10 b. m. na 
Stadionie W. P. o nagrodę wędrow
ną. gen. Kasprzyckiego. Skład ten 
przedstawia się następująco: 100 m.
— Zasłona, Trojanowski, rez. Dunec- 
ki, 200 m. — Zasłona, Dunecki, rez. 
Sulikowski, 400 m. — Gąssowski, 
Sliwak, rez. Maszewski, 800 m. — 
Kucharski, Gąssowski, rez. Stani
szewski, 1500 m. — Staniszewski, 
Soldan, rez. Garczyński, 5 km. — 
Noji, Wirkus, rez. Marynowski, 10 
km. — Noji. Marynowski, rez. Wir
kus, 110 m. płotki — Schmidt, Has- 
pel, rez. Sulikowski, 400 m. płotki— 
Maszewski, Drozdowski, rez. Jurków 
ski, 3 km. z przeszkodami — Soldan, 
Flis, rez. Jurkowski, 4x100 m. — 
Sulikowski, Zasłona, Dunecki, Troja
nowski, rez. Danowski, Ładnowski, 
4x400 m. — Gąssowski. Sliwak, Sta
niszewski, Kucharski, rez. Maszew
ski, Zabierzowski, Metelski, w dal— 
M. Hofman, K. Hofman, rez. Moroń- 
czyk. w wyż — K. Hofman, Kalinow 
ski, rez. Gierutto, tyczka — Schnei
der, Morończyk, rez. Kluk, trójskok
— M. Hofman, Luckhaus, rez. K. 
Hofman, kula — Gierutto, Praski, 
rez. Fiedoruk, dysk — Gierutto, Fie- 
tforuk, rez. Praski, oszczep — Gbur-

czyk. Mikrut, rez. Sokołowski, młot 
Węglarczyk, Kocot, rez. Więckowski.

Zawodnicy winni się stawić na o- 
bozie w ClWF-ie, zaś zawodnicy re
zerwowi, na których ze względu o 
szczędnościowych wyznaczono lekko
atletów warszawskich, winni stawić 
się w sobotę na Stadionie WP. Dru
żyna liczy zgodnie z kontraktem 30 
zawodników, podobnie jak drużyna 
francuska.

WALASEEWICZÓWNA 
PRZYBĘDZIE DO POLSKI 

Walasiewiczówna przyjedzie do 
Polski w dniu 15 lfpca. Wyjedzie ona 
na H,S Batory, odchodzącym z 
New-Yorku w dniu 6 lipoa.

Walasiewiczówna znajduje się w 
doskonałej formie, a ostatnio popra
wiła własny rekord światowy w 
skoku w dal, osiągając 005 cm., a na 
200 mtr. miała czas 24 sek.

się z miejscowości Wuwei, położo 
ne w odległości 35 kim. na połud
niowo - wschód od jeziora Czao, 
podpalili to miasteczko. (ATE.)

Sensacyjna afera handlarzy narkotyków
Rola wybitnego polityka prawicowego

Prasa paryska podaje sensacyj
ne szczegóły w ielkiej afery han
dlarzy narkotyków, ujawnionej 
dzięki aresztowaniu głównych sse 
fów międzynarodowej bandy han

Rząd Czechosłowacji
odpowie na postulaty Henleinowców

wane i wyraźne jak  uprzednio.Agencja Havasa donosi, że po
seł Czechosłowacji Oswsky, który 
powrócił * Pragi poinformował 
min. Bonneta, iż w sprawie roko 
wań, prowadzonych przez Rząd 
z reprezentantam i Niemec Su
deckich, Rząd ma nadzieję, iż 
zdoła w ciągu tygodnia odpowie
dzieć na postulaty Henleinow
ców.

Rząd bierze pod uwagę przy
jazne zalecenia Paryża i Londy
nu. Rokowania będą się opierały 
na podstawie rządowego projektu 
statutu narodowościowego oraz 
memoriału Niemców sudeckich-

Wedle doniesień Agencji Hava
sa podczas rozmowy min. Bonne
ta z ambasadorem brytyjskim 
stwierdzono, i i  stanowisko obu 
rządów w aprawie czeskiej są 
uzgodnione i są równie zdecydo-

**
Komitet polityczny czechosło

wackiej rady ministrów zebrał się 
w poniedziałek przed południem,
dla omówienia sytuacji zagranicz- 
no-politycznej na podstawie wia
domości, zakomunikowanych pre- 
mierowi przez posłów Osusky'ego 
i Mastny’ego.

Przedmiotem narad komitetu by 
ło również memorandum z żąda
niami Stronnnictwa Sudecko-Nie- 
mieckiego.

Równolegle z obradami komi
tetu politycznego ministrów, to
czyły się obrady czeskiej i niemiec 
kiej komisji ekspertów prawni
czych. We wtorek premier Hodża 
przyjąć ma ponownie przedstawi
cieli Stronnictwa Sudecko-Niemiec 
kiego.

AkCja oraanizatyj c z e sk ic h
w Ameryce

Prasa czeska przynosi wiado
mość, że czeskie organizacje le
wicowe, znajdujące się w Aflłery- 
ce północnej, zwróciły się do pre 
zydenta Rooeevelta z petycją, w 
której proszą, ażeby ujął 6ię za 
Czechosłowacją, która w tej 
chwili znajduje się w ciężkiej sy
tuacji.

Te same organizacje nawołują

wszystkich Czechów i Słowaków, 
zamieszkałych w Stanach Zjedno
czonych do bezwzględnego bojko
tu towarów niemieckich i japoń
skich.

W kilku miastach Stanów Zjed
noczonych odbyły się, jak  donosi 
prasa czeska, wiece protestacyj
ne. (ATE).

Walki o miasto Castellon
Sagunt pod gradem bomb

PAT donosi z Saragossy, że w 
poniedziałek po południu wojska 
gen. Franco dotarły do miasta 
Castellon.

Wojska gen. Franco według tej 
w-adomości jeszcze w godzinach 
rannych otoczyły całkowicie mia
sto, a po południu ruszyły do 
szturmu na umocnione domy 
przedmieść. Przed zmierz<1 
wojska gen. Franco dotarły do 
śródmieścia, walcząc zaciekle z 
rządowcami, którzy rozpaczliwie 
bronią każdej ulicy, każdego do
mu.

***
Wiadomość tę podajemy z tym  

zastrzeżeniem, że potwierdzenia 
je j z innych źródeł prócz z Sa
lamanki brak. (Red.),

* •«
Eskadra samolotów gen. Fran

co zrzuciła w poniedziałek o go
dzinie 12.15 dwieście bomb na 
miasto i  port Sagunt. Wkrótc' 
potem dwie eskadry ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych drogę 
Martellon — Walencja, a następ
nie miasto Castellon. Około 30 
bomb rzucono na wieś Valles.

Tępili „Wrogów Ludu
ale jeszcze nie wytępili

dlarsy narkotykam i byłego dypło  
maty peruwiańskiego Baculi oraz 
znanego na bruku paryskim afe
rzysty Louis Liona.

Lion, który był człowiekiem  
bardzo dobrze sytuowanym, po
siadającym w pobliżu Paryża 
własny pałac, był na terenie 
Francji przedstawicielem wielkie 
go trustu greckcramerykańskiego 
Zegraphes Heliopulos, posiadają
cego w swym ręku światowy mo
nopol handlu narkotykami.

W  związku z  aresztowaniem 
Liona wyszły na jaw niezwykle 
sensacyjne metody działania han
dlarzy narkotykami, a przede 
wszystkim udział w  ich aferach 
różnych wybitnych osobistości.

W spólnikiem aresztowanego 
Liona był podobno jeden z wy
bitniejszych adwokatów parys

kich Lionel de Tastes, który swe 
go czasu odgrywał nawet poważ
ną rolę w stronnictwach prawico
wych. Markiz de Tastes, który  
pochodzi ze znanej rodziny ary
stokratycznej do 1935 r. sprawo
wał mandat do Izby Deputowa
nych z  okręgu paryskiego. Zawie 
dziony wspólnik Liona zarzuca 
Markizowi de Tastes, że kilka
krotnie towarzyszył on Lionowi 
w jego podróżach do St. Zjedn., 
wchodził w kontakty z  bandami 
gangsterów amerykańskich, inte
resującymi się również handlem  
narkotykami-

Przyjaciółka aresztowanego Ba 
culi angielka Victoria Salti w 
zeznaniach pisemnych zaznacza, 
iż przedstawiona była aresztowa
nemu Baculi przez jednego z  by
łych premierów francuskich.

Angielska pożyczka
na zbrojenia

Nowa angielska 3-procentowa 
pożyczka wewnętrzna na cele ob
rony w wysokości 80 milionów fun 
tów sterlingów, rozpisana zostanie 
w środę 15 exerwea i ocaex wane 
jest, że cała emisja pokryta zo
stanie w całości jednego dnia.

Pożyczka emitowana będzie po 
kumie 98. Umorzenie pożyczki 
przewidziane jest w okresie od 
1954 do 1958. Jest to druga z 
kolei pożyczka wewnętrzna na 
cele obrony. Pierwsza tego rodza
ju  pożyczka w wysokości 100

miln. funt. saterl. emitowana by
ła w kwietniu 1937 r. razem z uży
tą na cele obrony nadwyżką bud
żetową w wysokości 29 miln. funt.

Ogólna suma, przeznaczona * 
pożyczek wewnętrznych na cele 
zbrojeniowe, wynosi obecnie 209 
milionów funtów- W kołach mia
rodajnych wyrażają pogląd, że 
zaciągana obecnie pożyczka w 
wysokości 80 milionów f. szt. wy 
starczy na dokonanie uzupełnień 
zbrojeniowych na przeciąg roku. 
(PAT).

Korespondencja
pomiędzy wrogimi okopami

Stosunkowy spokój na froncie 
Belaguer żołnierze republikańscy 
wyzyskują to celach propagando
wych w obozie faszystowskim. Przy 
pomocy katapult przerzuca się pa
czki odezw na pozycje powstańcze, 
a z nastaniem nocy widać ciemne 
sylwetki żołnierzy opuszczających 
okopy i zabierających z pola pacz
ki.

Rebelianci przerzucają wycinki »

gazet z  pochwałami na cześć gon. 
Franco, a jeszcze więcej na cześć 
Mussołinłego t Hitlera. W jednej 
paczce znaleziono ręcznie napisaną 
kartką, w której pom. in. pUażo: 
,jPo wszystkim , co u nas zaszło, a 
o czym przypuszczalnie wiecie, spo 
deiewamy się, iż wkrótce zażądamy 
waszej pomocy, by przepędzić z  zie 
mi naszej Niemców i Wlochóuf'.

B O K S

Rozpoczął w Kijowie % obrady 
14-ty zjazd Komunistycznej Partii 
Ukrainy.

W związku z tym, moskiewska 
,Prawda" pisze m. in., te  „bolsze
wicy ukraińscy dokonali olbrzy
miej pracy w dziele rozgromienia 
wrażych gniazd trockistowsko-bu 
charinowskich i burżuazyjno-nacjo
nalistycznych".

Program „wrogów ludu", jak 
wynika z artykułu „Prawdy" zo
stał przeprowadzony pod osobi
stym kierownictwem Stalina przy 
pomocy Jeżowa, co oznacza, że 
Partia Komunistyczna Ukrainy w 
pogromie „wrogów ludu" odegra
ła tylko rolę wykonawcy.

POLSKA — FRANCJA W BOKSIE
We środę na Stadionie Wojska 

Polskiego w Warszawie, rozegrany 
zostanie o godz. 2-ej mlędzypaństwo 
wy mecz bokserski Polska • Fran
cja. Bramy stadionu zamknięte zo
staną o godz. 20.48.

W poniedziałek rano pociągiem Z 
Paryża przybyli do Warszawy repre 
zentanci Francji w zapowiedzianym 
składzie. Drużynę francuską powi
tali na dworcu przedstawiciele na
szych władz bokserskich z prezesem 
PZB. Mirzyńskim i prezesem WOZB 
płk. Pichetą na czele. Goście za
mieszkali w hotelu Bristol.

„czystki", przeprowadzonej na 
Ukrainie, „Prawda" nawołuje do 
dalszych wysiłków w walce z 
„wrogami ludu", albowiem — jak 
wskazują fakty ostatnich dni — 
pisze „Prawda" — wróg chowa 
się w podziemia 1 zręcznie ma
skuje się".

„Zjazd ukraińskich komunistów, 
jak pisze „Prawda" winien zmobi
lizować wszystkie organizacje 
partyjne, w celu szybszego zlikwi 
dowania skutków szkodnictwa, by 
wytępić resztki wrogów i wysu
nąć na stanowiska kierownicze 
ludzi, oddanych całkowicie spra
wie Lenina — Stalina, oraz dopo
móc do pełnego zwycięstwa stali
nowskiego bloku komunistów z

we Lwowie

Mimo tak szerokiej i gruntownej bezpartyjnymi." (PAT).

Nssowe aresztowania
szturmowców w Austrii

We Wiedniu zostało aresztowa
nych ostatnio 50 wyższych funk 
ejonariuszy partyjnych N. S. D. 
A. P., których wywieziono do 
więzienia w Rosenheim w Bawa
rii.

Wszyscy są oskarżeni o zdradę 
stann. Aresztowano równocześnie 
zebranych na tajnej konferencji 

lesie pod Wiedniem 40 człon-w
ków partii naród.-,,eocjalisfycz-

W niedzielę we Lwowie w loka- 
hi Klubu Demokratycznego odby
ła się konferencja działaozy de
mokratycznych z całej Polski. W 
konferencji wzięło udział 55 osób, 
reprezentujących środowiska na
stępujące: Warszawa, Katowice, 
Kraków, Łódź, Wilno, Lwów, Za 
głębie, Śląsk, Lublin.

Do prezydium powołano: prof. 
Mieczysława Michałowicza (W ar
szawa) i p. Czarneckiego (Kra
ków). Do komisji prawnej weszli: 
Dąbrowska, Jaxa-Roień, Mroczek.

Referaty wygłosili; prof. Micha 
łowicz i prof. Handelsman, pod
nosząc konieczność powołania 
stronnictwa demokratycznego i o- 
mawiając zasady programowe, na 
których należy to stronnictwo
oprzeć. Wysunięto m. Łn- zasadę 
poszanowania praw jednostki, za
sadę planowej gospodarki społecz 
nej. W programie m ają być sze
roko uwzględnione zagadnienia 
narodowościowe i podkreślono ko 
nlecznść pełnych praw m aterial

nych i politycznych dla m u  pra
cujących.

Po obszernej dyskusji, jedno
myślnie uchwalono wniosek o wy 
łonienie komisji organizacyjnej, 
która powoła do życia Stronni
ctwo Demokratyczne i opiacuje 
program w myśl wytycznych kon
ferencji. Sekretariat tymczasowy 
mieści się w Warszawie.

Również jednomyślnie uchwało 
no rezolucję, reasumującą wynik 
obrad. Rezolucja stwierdza ko
nieczność zawiązania Stronnictwa 
Demokratycznego i ustala dla ko 
misji organizacyjnej term in 6-cio 
tygodniowy dla przygotowania 
ram organizacji.

Rezolucja stwierdza, że koniecz 
na jest przebudowa organizmu, 
społecznego, politycznego i gos
podarczego Polfki, zgodnie z po
trzebami świata pracy. Środkiem 
do tego celu będą wybory do par 
lamentu, oparte o demokratycz
ną ordynację wyborczą.

Szef „Ozonu
w sprawie wsi

M

nej

Szef „Ozonu" Skwarczyński 
wygłosił w Lublinie z okazji t. 
zw. „Inauguracji prac Ozonu" 
przemówienie na temat wsi. Po
ruszył m. in. sprawy gospodarcze
wsi, ustroju rolnego, przy czym 
wyraził się że w sytuacji wsi „są 
już oznaki pewnej poprawy i, że 
został podjęty poważny wysiłek". 
„Ozon" czyni — twierdził gen. 
Skwarczyński — „wysiłki, aby 
podnieść poziom wsi bez koniecz

„ości użycia wielkich kapitałów 
pieniężnych"... Wyraził się rów
nież, że do odbudowy wsi „każ
dy sposób będzie dobry, który 
prowadzi do celu. Szarwak, spół. 
dzielczość, budownictwo..."

Na temat mowy szefa „Ozonu" 
jego charakterystycznych poglą
dów i równie charakterystycznych 
niedomówień zamieścimy specjał, 
ny artykuł.
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Jeszcze Jedna fikcja
S a SS

99Sądy Obywatelskie
Zastanawiano się kiedyś nad 

określeniem sytuacji i charakte
ru  naszej rzeczywistości społe
cznej, politycznej, prawnej, mo
ralno - prawnej. Rozmaite kuto 
określenia, mniej lub więcej tra
fne, dowcipne i szczęśliwe.

Padło kiedyś słówko, bodaj 
czy w prasie, czy w sejmie (tym 
dawnym) i odpowiadałoby chy
ba ono istocie rzeczy, w pewnym 
przynajmniej przekroju, że ży
jemy w dobie fikcji. Mamy prze
cież fikcję samorządu, fikcję wol 
ności prasy i t. d. Obecnie ma
my otrzymać fikcję sądu oby
watelskiego. Szyld, pozory, fa
sada — Europa, konstytucja, de 
mokracja, Zachód, a od we
wnątrz, od środeczka, od treści 
— ot, taka sobie polska „ozono
wa" rzeczywistość.

Mieliśmy ongiś w jednej przy 
najmniej połaci kraju SĄDY 
PRZYSIĘGŁYCH — prawdzi
we w europejskim słowa tego 
znaczeniu Sądy Obywatelskie. 
Odbiegały one wprawdzie od 
ideału (b. wąski zakres doboru 
członków lawy, przeważnie skła 
dały się one z emerytowanych 
dostojników państwowych i po
licyjnych, udział przewodniczą
cego trybunału w obradach ła
wy i t. d.) — tym nie mniej b y ł 
to  sąd obyw atelsk i, który po 
przeprowadzeniu pewnych dro
bnych technicznych — organiza
cyjnych i proceduralnych po
prawek — mógł całkowicie za
spokoić społeczne poczucie pra
wa i sprawiedliwości. Była ta 
instytucja związana i zespolona 
ze społeczeństwem, jego instyn
ktem sprawiedliwości, bliska, 
zrozumiała i ceniona. Miała już 
sw oją tendencję — mimo niedo- 
magań i zahaczeń — chlubną na 
ciernistym szlaku wyzwoleńczej 
walki społeczeństwa (procesy 
Waryńskiego, Krahelskiej), — 
sądy przysięgłych, zawsze stojąc 
na straży instynktu sprawiedli
wości społecznej, uwalniały bo' 
ha ter ów i bojowników walk o

Niepodległość i Społeczne Wy
zwolenie. Przetrwały ciężką 
zmorę zaborów, wrzący i płyn
ny okres kształtowania i stabi
lizowania się Państwa. Po dwu
letniej walce w Senacie zostały 
w 20-ym roku Niepodległości 
starte z naszej rzeczywistości.

Senat, ustępując z pola wal
ki, zastrzegł w specjalnej rezo
lucji, by rząd przedstawił jak- 
najrychlej projekt „powołujący 
do udziału w wymiarze sprawie 
dliwości czynnik społeczny". 
Projekt taki został obecnie przez 
rząd wniesiony. Nie będziemy 
tu wchodzić w ocenę, czy odpo
wiada on intencjom senatu, — 
nie nasza to rzecz i zresztą o- 
bojętna. Ważna jest dla nas 
istota owego projektu, gdy sta
nie się on rzeczywistością pra
wa — będzie dla nas wszystkich 
dotykalny i bliski, zwiąże się z 
losami, przyszłością i życiem 
społeczeństwa. I trzeba powie
dzieć odrazu: projekt ów jest 
zły . Oparty jest na mocnej kon
cepcji t. zw. „elitarnej" — je
dynym jego doraźnym „pozyty
wnym" skutkiem będzie zapo
znanie się pewnego nielicznego 
grona wybrańców z mechaniz
mem i aparaturą procesu karne
go, wywtorzy złudzen ie  rzeczy
wistego współudziału czynnika 
społecznego w wymiarze spra
wiedliwości, w rzeczywistości 
będzie tylko „elitarną" omastą 
zawodowego wymiaru prawa. I 
to pomimo napuszonego grande- 
lokwencją społeczną nabrzmia
łego, lepkim frazesem omaszczo
nego uzasadnienia projektu.

Istnieją gdzieniegdzie w Eu
ropie tak zw. ,Sądy Ławnicze", 
t, zn. trybunały, składające się 
z zawodowców i laików, przy 
czym zawsze element laicki prze 
waża, — można rozmaicie zapa 
trywać się na skuteczność i ce
lowość tego rodzaju składu są 
dów. Odnosimy jednak wraże, 
nie, że wzorem rządowego pro- 
jektu ustawy były nie sądy ław-

Socjaliści francuscy
Po Kongresie

Zakończył się kongres socjalis
tów francuskich w Royan. P isa
liśmy o jego przebiegu obszernie, 
trzykrotnie. Bo kongres na to na
prawdę zasługiwał.

Co było najważniejsze? Niektó
rzy sądzą, że usunięcie z  partii 
grupy Piverta. O tóż wcale nie. 
Grupa ta  nie ma prawie żadnego 
znaczenia i zapewne niebawem roz 
padnie się w proch, jak inne po
dobne grupy i grupki. Tow. Re- 
gnler pisał w ,Jłampfie“ — sam  
M. P lvert je s t człowiekiem bez
względnie uczciwym, ale za  jego  
plecyma są ludzie różni... Sporo 
tam jest także nastrojów pro-troc- 
kistowskich. Komuniści oczywiście 
tej grupy nienawidzą. Zapewne 
teraz rozpocznie się zażarta wal
ka „pivertystow “ z  komunistami, 
bo P ivert jest człowiekiem prosto
linijnym, nawet prymitywnym w 
sposobie stawiania sprawy. P rzy
pomina „leninowców“ okresu w o j. 
ny: wojna domowa, i nic więcej; 
bez względu na wroga zewnętrzne 
go.

Ale to wszystko bez znaczenia. 
Istotną je s t POLITYCZNA pozy
cja kongresu. W ywarła jak naj
lepsze wrażenie. Zw łaszcza mowa 
Bluma stała na bardzo wysokim  
poziomie. Ale trzeba przyznać tak 
źe jego antagoniście, tow. Żyrom , 
sklemu, że nieraz wypowiadał się 
w duchu politycznego realizmu. 
M owa Bluma wywarła OGROMNE 
•WRAŻENIE — nie tylko w partii, 
lecz we Francji całej. Mówca sta
nął na gruncie interesów Francji 
CAŁE], jako państwa niepodległe- 
go  — w obecnej tak trudnej sytua
cji międzynarodowej. „WIELKI 
FRANCUZut  — w yraził się o Blu- 
mie redaktor ,J-'Epoque", prawi
cowiec De Kerillis. De Kerillis jest 
nacjonalistą t katolikiem; je s t wro 
giem  socjalizmu, oczywiście. Ale 
rozumie, czym jes t dla kraju bez
warunkowo PATRIOTYCZNA po

sława największej partii w kraju. 
Zaiste z  przerażeniem przypomi
namy sobie tę dziką nagonkę, któ. 
rą w Polsce (! )  prowadziła (na 
tow. Bluma) reakcyjna część p ra 
sy. IGNORANCI I DEMAGOGO- 
WIE po prostu nie rozumieli, co 
czynią.

Czy partia zeszła ze swego za .  
sadniczego stanowiska? Bynaj
mniej! Dalej wywiera nacisk w kie 
runku reform socjalnych. Daladier 
wnosi, pod naciskiem socja- 
listów projekt ustawy O PEN
SJACH, DLA ROBOTNIKÓW- 
STARCÓW, ORAZ PROJEKT 
PODWYŻKI PE N SY] DLA PRA- 
COWN1KÓW PAŃSTW OW YCH. 
Te projekty wywołują pewne trud 
ności, ale walka toczy się dalej.

Walcząc o dalsze reformy so- 
cjalne, partia skupia dokoła siebie 
masy i w  ten sposób WZMACNIA 
PAŃSTW O, wzmacnie OBRON
NOŚĆ KRAJU!

Konsolidacja? Właśnie — na tej 
drodze: reform i demokracji. PA- 
TRIOTYZM1 —- pisze prasa parys 
ka, — oto jaki był panujący na
strój na zjeżdzie. Oczywiście w  
OBLICZU NIEBEZPIECZEŃSTW  
WOJENNYCH.

Senat? — mówił tow. Blum: bę
dziemy walczyli dalej z  Senatem; 
ale pamiętajmy, że Francji grozi 
„Hitleria". Rząd Daladiera? —  
oczywiście, możemy mu dużo za- 
rzucić, —  ale pamiętajmy, że tuż 
za progiem stoi uzbrojony fa . 
szyzm .

Reformy społeczne i głęboko 
sięgająca demokracja ZESPOLI
ŁY LUD FRANCUSKI Z  PAŃ
STWEM. Będziemy bronić Frań- 
cji! — mówił tow. Blum przy po
nawiających się wciąż oklaskach 
kongresu.

Tak, było to stanowisko głęboko 
niepodległościowe — na gruncie 
Demokracji!

K. CZAPIŃSKI.

nicze, choćby w dawnej, do hi
tlerowskiej konstrukcji niemiec
kiej, czy też polskiej, obowiązu
jącej w b. Kongresówce w pier
wszym okresie po powstaniu 
Państwa, ale  daume rosyjsk ie  
w zo ry  — izb sądowych, ferują
cych wyroki z udziałem przed
stawicieli stanów („sudiebnaja 
pałata z sosłownymi priedstawi- 
tielami") — wzór dobrze, blisko 

jakże do tk liw ie  nam znany z 
czasów carskich, — te komplety 
sędziowskie ferowały przecież 
wyroki we wszystkich procesach 
politycznych, Przypatrzmy się 
projektowi.

Przede wszystkim udział ele
mentu „społecznego" ogranicza 
się tylko DO JEDNEJ PIERW - 
SZJ INSTANCJI. Już apela
cja jest od tego tak wąskiego i 
niefrasobliwego balastu uwolnio
na. Sądy ławnicze w Kongre
sówce funkcjonowały na obu in
stancyjnych szczeblach. Ele
ment społeczny jest wbrew 
wszelkim obyczajom i wzorom, 
z wyjątkiem chyba tego dawne
go carskiego, w  m niejszości w 
stosunku do czynnika zawodo
wego — DWÓCH NA TRZECH 
SĘDZIÓW ZAWODOWYCH, a 
więc pozbawiony faktycznego 
wpływu — tak, jak w dawnych 
izbach sądowych. Orzeka on tyl
ko w b. ograniczonym zakresie 
przestępstw. Dawny przepis, do 
tyczący sądów przysięgłych, sta 
nowiący, że wszystkie przedstę- 
pstwa polityczne podlegają wła
ściwości sądów przysięgłych, mi 
mo traktowania go za wzór w u-

zasadnleniu projektu — nie zo
stał utrzymany. Zastąpiono go 
wyliczeniem rozmaitych artyku
łów, dotyczących ciężkich zbro
dni stanu i pospolitych, zresztą 
też nie wszystkich, przez wyłą
czenie najcięższych zbrodni sta
nu.

Najbardziej powszechne prze 
stępstwa polityczne — tak zw. 
podburzania, zniewagi władzy, 
rozpowszechnianie fałszywych 
pogłosek (prasówkii), zakłada
nie tajnych stowarzyszeń i Ł d. 
zostały wyelim inow ane  z pod 
działania tego i tak bardzo skur 
czonego i ograniczonego w swej 
mocy czynnika społecznego. A 
to są jeszcze momenty drugo
rzędne. Najistotniejsze — to 
STRUKTURA udziału tego spo 
łecznego pierwiastka w sądo
wnictwie.

Jutro  omówimy tę sprawę bli
żej,

ES. BE.

B E Z P I E C Z E Ń S T W O
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zapewnisz sobie 
p r z e c h o w u ją c  
cenniejsze rzeczy

w  K A S E T K A C H
/SAFESACH/
S k a r b i e c
o t w a r t y

k a s e t k o w y  
od 8 do -19

PKO
CENTRALA W WARSZAWIE

UL. JASNA Nr 9
Inform acje  — te le fo n  5.33-56

Przegląd prasy
PODEJRZENIA I OBAWY.

Okropnie nie podoba się konsei 
wie różnych odcieni socjalistyczna 
walka o zmianę sejmowej ordyna. 
cji wyborczej. Budzi podejrzliwość 
i obawy.

W „Słowie" zabrał się do tej 
sprawy p. Alf. Cytuje art. tow. 
Ciołkosza, mianowicie zdanie, że 
„aby obecnia sesja była ostatnią!“ 
i myśli... Coś w tym musi być! „O-

1. \
zapewnia wygrana z niezmiennie szczęśliwej kolektury

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A
Ciągnienie I-ej klasy już 22 b. m.
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Powódź w Szwajcarii
Na południo - zachód od Bazylei 

ulewne deszcze wywołały powo
dzie w szeregu miejscowości.

W kilku wioskach część domów 
znajduje się pod wodą. Na niektó

rych polach poziom wody docho
dzi do l metra. Szkody są bardzo 
znaczne. Pod Bazyleą poziom wo
dy na: Renie wzrósł od rana do
wieczora o 55 cm.

Pokwitowania
Na rzecz Stcncarzyszenia Byłych  

W ięźniów Politycznych.
Dla uczczenia pamięci p. Runi 

Weinberg, dawnej towarzyszki 
pracy pani Stefanii S. składa L.B. 
zł. 20.

Na obozy letnie Czerwonego 
HARCERSTW A. 

składa L. B. zł. 10.
Na głodne dzieci Hiszpanii.

Eugeniusz Siennicki zamiast 
kwiatów na grób to-w. Zygmunta

Lino-
Pe Irzykowskiego zł. 5.

Grzegorz Supraniczuk 
wo k. Prażan zł. 2.50.

Stanisław Konwerski zł. 10.
Na Centralny Instytut K ultury  

Fizycznej 
im- Dr. Jerzego Michałotcicza. 

składają członkowie byłego Z. N. 
M. S. zamiast kwiatów na grób 
bojownika sportu robotniczego 
tcw. Zygmunta Pietrzykowskiego 
zł. 16.50.

Tanie przejazdy w czasie urlopów
Robotnicze Tow. Turystyczne wydaje zniżki kolejowe indywidualne 
przejazdach na kolonie i obozy turystyczno - wypoczynkowe

przy

01501 
669o

do Jaworza-lasienicy, Obiaica, Nałęczowa, Wielkiej 
Wsi nad morzem, B u k o w i n y  k/Zakopanego, 
Zaleszczyk, Zakopanego. Druskiennik. Rabki-Zdroju, 
Rytra, Wegierskiej-GOrkf.
do J ó z e f o w a  n/Pilica, Nad Jeziora Wigry 
(st. kol. Suwałki) i R a  f a  j ł  o w e  j (st. kol. 
Nadwórna).

INFBOMACJE I  ZAPISY:
w W arszawie — Żoliborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, tel. 12-79-81 
w Łodzi — ul. Południowa 28, tel. 2-63-44.
w Katowicach — ul. Pierackiego 14,tel. 3.00-38.

Listownie po nadesłaniu znaczka pocztowego.

statnia"? Czyli że na jesieni wy- j  

bory! Aha, lewica pewno już PO 
ROZUMIAŁA SIĘ Z RZĄDEM!

Czy ten zapał do wyborów nie 
dowodzi, że pewne koła lewicowe 
— ta k  właśnie lewicowe — otrzy
mały jakieś poufne informacje, że 
rozważany je st projekt rozwiąza
nia Izb na jesieni, że właśnie z te- 
miż kołami lewicowemi już  toczą 
się rozmowy na tem at podziału ról 
i  mandatów, że widocznie niektó
rym  kołom je st już bardzo pilno 
do „ubicia interesu". Sądzimy, że 
„Ozon" powinienby się tem i plani
kam i zająć, albowiem może on tu  
znaleźć więcej pola do popisu, niż 
w walce z  „odpryskami" i „dywer 
santam i".
„Podział ról“... Widzimy, jak po 

dej rzliwie stawia sprawę zaniepo
kojone „Słowo". Ale p. Alf prze
chodzi do istoty rzeczy. Sttaiwia 
sprawę mniej - więcej tak, jak 
„Czas": co, JUŻ TERAZ wybory! 
Ale społeczeństwo jest rozproszko 
wane! A więc albo z takich wy
borów Sejm też będzie rozprosz- 
kowany, albo też administracja w 
wiadomy sposób „zgtajchszaltuje" 
wyniki:

Rozwiązanie obecnego Sejmu 
może dać tylko 2 rezultaty: albo 
jeszcze większe rozproszkowanie i 
chaos, o ile wybory będą zrobiane 
uczciwie — albowiem dadzą Izby, 
które naw et — w przeciwieństwie 
do obecnych — nie będą uznawać 
ani konstytucji, ani istnienia ko
nieczności tradycji rządów M ar
szałka Piłsudskiego — alboteż, o 
ile wybory będą zrobione „syste
mem rum uńskim " — jakiś Sejm 
zglajchszaltowany, w  którym  na
stro je i  nadzieje, nurtujące społe
czeństwo, nie znajdą absolutnie 
żadnego wyrazu. Zarówno pierw
sza ewentualność, jak  i druga są 
dużo gorsze od stanu obecnego.
Te chwyty znamy dobrze. Cze- 

kać na „konsolidację" (sanacji) 
nie podobna, bo jest jej coraz 
mniej., i wJaśnie „Słowo" przy- 
czynią się w miarę sił do de-kon- 
solidacji. Zresztą, jak już pisa- 
liśmy, w procesie wyborów i prac 
nowego Sejmu mogą nastąpić po
ważne procesy, jeśli nie konsolida 
cyjne, to przynajmniej koordyna
cyjne. A co do presji administra
cji, jest istotnie możliwa. Ale na
wet w najgorszym razie wynik mu 
si być lepszy, niż Sejm obecny... 

Przecież sam p. Alf pisze:
Nie sposób jednak nie przyznać, 

że Izby nie cieszą się w społeczeń
stw ie popularnością, że ludność po 
każdej sesji odnosi wrażenie za
wodu.
No więc?

ENDECJA GNIEWA SIĘ.
Gniewa się mianowicie na fakt 

wspólnego występowania socjalis
tów i ludowców podczas „święta 
ludowego". Z niesmakiem cytuje 
sprawozdanie „Tygodnia Robot
nika" i dodaje (w „W. Dzienniku 
Nar.“):

Isto tn ie ta k  było, że socjaliści 
m anifestacyjnie w itali ludowców, 
natow iast ludowcy, zwłaszcza s ta r  
sl, k tórym  własne władze organi
zacyjne kazały nagle wodzić się 
pod rękę z zaprzysiężonymi wró- 
gamt W itosa — bardzo niechętnie 
spoglądali na czerwonych protek
torów, narzucających n a  „koniczy
nę" czerwone sztandary. 
„N iechętnie"?! W szystk ie sp ra  

w ozdan ia  z m iejscow ości, gdzie 
występowali socjaliści, wskazują 
na bardzo serdeczne przyjęcie. Ale 
endecja prow adzi, j,ak wiadomo,

zaciętą walkę O CHŁOPA — przy 
pomocy hasła antysemickiego
(stragany i t. d.) Panicznie boi 
się potężnego ruchu demokratycz
nego — chłopów i robotników.

NOWA „EWANGELIA".
„Polonia" przytacza sensacyjne 

wyjątki z nowej „Ewangelii", opra 
cowanej przez dwuch zhitleryzowa 
nych karierowiczów - pastorów w  
Niemczech. Książka nazywa się 
Jźwangelią W iary“ i została już w  
Meklemburgii W PROW ADZONA  
w kaplicach i zborach. Czytamy 
nowe „Credo":

—  „Wierzę w  Boga odwieczne
go, k tóry  się odradza w  dziele two
rzenia i historii narodów. Nie wie
rzę w Jehowę, narodowego Boga 
żydów...

Wierzę w Jezusa Chrystusa, 
Zbawiciela, Wielkiego Wojownika, 
k tóry został ukrzyżowany przez 
Żydów... Nie wierzę w żydowskie
go Mesjasza, syna Jehowy. W ie
rzę w jedyną ojczyznę niemiecką, 
przejaw Boga. Nie wierzę, aby 
żydzi byli narodem wybranym... 
Wierzymy zato w proroka Hi

tlera:
— Nie wierzymy w  rzymskiego 

papieża, tak  samo jak  nie wierzy
m y w papieży ewangelickich, to  
jest biskupów protestanckich. 
W ierzymy ze wszystkich sił swo
ich i z całej duszy swojej w  Wo
dza naszego Jedynego, Adolfa Hi
tlera, w Jego ostateczne zwycię
stwo, w Jego tryum f dla dobra 
naszej M atki - Ojczyzny, podług 
woli i błogosławieństwa Boga...*. 
Świetnie. Wygląda to na jakiś

potworny kabaret i parodię. Albo 
na dom wariatów... Ale nie! - -  
to „religia", przystosowana do wo 
fowniczych zapędów hitleryzmu!

Nie mniej istnieją jeszcze naro- 
dowcy - katolicy, ba! — nawet 
niektórzy księża, którzy z tęskno
tą wciąż zaglądają po przez mur 
graniczny — do Hitlerii... 

NIESŁYCHANY PROCES. 
„Czas" powtarza za innymi pis

mami szczegóły procesu pewnego 
urzędnika lotnej brygady skarbo
wej. Był oskarżony o niedozwo
lone stosunki z dziewczynkami po
niżej lat 15-tu. Sąd go uniewinnił...

„W ogłoszonych motywach wy
roku czytamy ze zdumieniem, że 
sąd dał w zupełności w iarę tłum a
czeniom oskarżonego, iż działał on 
ze względów służbowych!

Gdyż, upraw iając nierząd, s ta 
ra ł się w ten sposób uzyskać od 
dziewcząt dane, dotyczące prze
stępstw  skarbowych!"
„Czas" dodaje:

Sprawa, opisana przez p. Quasa 
jest po prostu jednym wielkim 
skandalem, k tóry  nie może pozo
stać bez konsekwencyj. Bo zacy
towany tu  fak t, rzuca na adm ini
strację skarbową potworny cień.
Dzieją się rzeczy zaiste — nie

samowite. K. CZ.

pouw ôusipu

Ul

WizrtS&aMa,



Nauka, która poszła w las | t|lwa|itie nle znatie-
W sprawie Czechosłowacji pa

nuje jednomyślna na całym świe 
cie opinia: Jeżeli Niemcy były 
przygotowane do ryzykownego 
kroku i jeżeli ten krok w ostat
niej chwili udaremniono, to sta
ło się to jedynie dzięki zdecy
dowanej postawie Rządów Cze
chosłowacji, Francji i Angli. Tę 
zdecydowaną postawę trzech 
państw nazwano rudymentarnym 
(szczątkowym) objawem bezpie 
czeństwa zbiorowego. 1 słusznie 
podkreślano, że idea bezpieczeń 
stwa zbiorowego odniosła pamię
tnej daty 21 maja pełne zwycię
stwo.

Jeśli chodzi o nas, to nie po-

na niepopularność takiej wojny 
w samych Niemczech i Włoszech.

Gdyby Niemcy ruszyły na Cze 
chosłowację, to mają gotowe ha
sło „wyzwalania“ braci sudec
kich, przy czym Czechosłowacja 
leży „pod ręką"- Ale wojny eu- 
rogejkiej dla zgniecenia Hi
szpanii naród niemiecki, nawet 
pod jarzmem hitlerowskim, nie 
poprze. Hasło walki z bolszewi- 
zmem tu nie wystarczy. A bez po 
ciągającego hasła nawet kraje 
dyktatorskie nie odważą się na 
wojnę, w której ważyłby się ich 
los. Zresztą, z dotychczasowego 
przebiegu wojny hiszpańskiej 
wiadomo, że ani w Niemczech a-

dyktuje politykę Chamberlaina 
w sprawie hiszpańskiej, lecz in
teres klasowy konserwatyzmu an 
gielskiego.

Brzmi to banalnie, ale jest 
szczerą prawdą.

( jm b .)

Socjalizm skandynawski przez ozonowe okulary
Od szeregu lat skandynaw 

skie partie socjal-dem okratycz- 
ne wywierają bardzo poważny, 
A N IEK IED Y DECYDUJĄCY  
wpływ na życie polityczne 
państw nordyckich. Z jaw isko

Nowa sesja sejmowa
Jeszcze o pewnym projekcie

trzeba było przykładu z Cze-i ni we Włoszech interwencja obu
chosłcwacją, by przekonać się, 
że na prowokacje laszyzmu jest 
jeden jedyny skuteczny środek: 
zdecydowanie, siła. Ilekroć fa
szyzm spotyka się z oporem, z si 
ią, cofa się wnet i stara się za
trzeć ślady swej porażki. Fa
szyzm jet hazardowny, ale nie na 
tyle, by ryzykować klęską włas
ną; faszyzm znacznie więcej li
czy na słabość i rozbicie przeci
wnika, niż na siłę własną; wię
cej się spodziewa po szantażu na 
innych, niż po własnych czynach.

Nie znaczy to, oczywiście, że 
zawsze tak będzie. Gdyby faszy
zmowi udało się odnieść, czy wy 
szantażować, jeszcze kilka zwy 
cięstw i odpowiednio wzmocnić 
swą pozycję, to i ryzyko z jego 
strony stawałoby się mniejsze, a 
napastliwość i zaborczość—więk 
sze, Stwierdził to szczerze Goeb
bels po aneksji Austrii, a każdy 
bezstronny obserwator rzeczywi
stości dzisiejszej musi się z tym 
zgodzić.

Ale ci, którzy z doświadczenia 
z Czechosłowacją powinni byli 
wyciągnąć należyty wniosek, je
szcze, niestety, należytych konse 
kwencyj nie wyciągnęli. Dla An
glii i Francji doświadczenie cze
chosłowackie powinno było się 
stać hasłem i wezwaniem do ra
dykalnego zwrotu w polityce hisz 
pańskiej.

Jeżeli istotnie — jak wciąż 
głoszą kierownicy polityki w An
glii i Francji — obawa wojny 
zmusza ich do tolerowania t. zw. 
nieinterwencji, to czyż trzeba 
lepszego, niż dzień 21-go maja, 
dowodu, że obawy te są płonne?

Powiedzą nam odrazu: w spra
wie hiszpańskiej chodzi nietylko 
o Niemcy, ale także o Włochy, 
porównanie z Czechosłowacją 
jest więc chybione. Otóż twier
dzimy z całym przekonaniem, że 
jeszcze dzisiaj, tak samo, jak od 
początku wcjny hiszpańskiej, 
Niemcy i Włochy nie zaryzykują  
wojny powszechnej o Hiszpanią. 
A  to dlatego, że ryzyko z ich stro 
ny byłoby zbyt wielkie nietylko 
ze względu na układ sił między 
narodowych, ale też ze względu

IfinOI sił męskich uzyska Pan, — 
IUU |0 stosując aparat Nr. 111. 

Naukową broszurę wysyłamy bez
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R.

tych krajów w Hiszpanii nie cie
szy się sympatią ludności, że „o- 
chotnicy" jadą pod przymusem, 
a przeważnie oszukuje się ich 
(np. we Włoszech) przez wma
wianie, że ^wysyła się ich do A- 
fryki, a nie' do Hiszpanii; część 
ochotników jedzie dla pieniędzy. 
Jeżeli tak jest obecnie, to cóżby 
było w razie wojny powszechnej!

Ale pccóż mówić o wojnie? 
Jeśli chodzi o Hiszpanię, to wca 
le nie trzeba iść tak daleko, jak 
— według zgodnych doniesień 
prasy — poszła Anglia w spra
wie Czechosłowacji; Anglia mia
nowicie miała zagrozić Niemcom, 
że w razie wojny stanie po stro
nie Francji.

W Hiszpanii republikańskiej 
nikt się nie domaga takiego ryzy 
ka wojny ze strony Anglii i Fran 
cji, jakie wzięły na siebie oba te 
mocarstwa w sprawie Czechosło
wacji. Republika hiszpańska żą
da jedynie zaprzestania inter 
wencji niemiecko - włoskiej, albo 
też przywrócenia jej prawa do 
nabywania broni. Otóż, czy jest 
kto na świecie, ktoby szczerze 
wierzył, że na kategoryczne żą
danie zaprzestania interwencji, 
Hitler i Mussolini odpowiedziały
by wojną?

Toż to nonsens. Żądanie takie, 
takie uitiinatum, przyparłoby 
Niemcy i Włochy do muru i zmu 
siłoby do wykonania zobowiąza
nia nieinterwencji, na którą same 
się zgodziły. Zgrzytałyby zębami 
i groziłyby potopem faszystow
skim, ale ustąpiłyby.

Czy Anglia i Francja nie wie
dzą o tym, czy istotnie boją się 
wybuchu wojny w razie energicz 
nego wystąpienia przeciw Niem
com i Włochom?

Nic podobnego. To straszenie 
wojną jest przeznaczone dla opi
nii publicznej, nastrojonej poko
jowo. Francja prawie zupełnie 
uzależniła swoją politykę zagra
niczną od Anglii. Konserwatyw
ny Rząd angielski zaś unika 
„wojny ideologicznej", to zna
czy: nie chce dopuścić do poraż
ki,, czy klęski faszyzmu włoskie
go. Bliższy mu Mussolini i nawet 
Franco, niż demokracja robotni
cza Hiszpanii republikańskiej. 
Po zawarciu układu z Mussoli- 
nim — bliższy, niż kiedykolwiek.

Nie troska o pokój, bynajmniej 
w tym wypadku nie zagrożony,

Przemysł w Polsce
popiera zbrojenia*, niemieckie

Taką konkluzję można wysnuć 
z  niezwykle charakterystycznego  
tasiemca sądowego, jakim  okazał 
się proces pp. Naganowskiego  
i Hirscha przeciwko p. Jóżwiako 
wt, autorowi artykułu w „Kurierze 
Poznańskim

P. Jóżwiak dyrektor browaru 
zw iązkow ego w Poznaniu „daw. 
Huggera“ napisał kiedyś artykuł 
w  „Kurierze Poznańskim ", stwier 
dzając, że browar p. Hirscha w 
Ostrowie oraz browar „Kobyle
pole" w Poznaniu, to po prostu 
niemieckie jednostki gospodarcze, 
których właścicielem przez Gdańsk 
jest koncern niemieckich browa
rów „Schultheiss-Patzendorf" w 
Berlinie.

A ponieważ przem ysł niemiecki 
płaci przym usow o t. .zw „ Wehr- 
abgabe" na armię niemiecką, więc 
do tego przykłada swą rękę i rze 
komo polski browar „Kobylepole".

Takim  postawieniem spraw y u . 
znali się obrażeni p. Hjrsch z  O . 
strawie i p. Aleksander N aganów -

ski ppłk. w stanie spoczynku, 
który jest jednocześnie dyrekto
rem browaru Kobylepole.

Po długiej, wielokrotnie, odra. 
czanej rozprawie SĄD  U N IE
W INNIŁ P. jó żW IA K A  I RED. 
SZTA N D E R A  OD ZA R ZU TÓ W  
ZN IESŁAW IEN IA .

Z  motywów wyroku wynika, że 
browar „Kobylepole" je s t zw iąza
ny ściśle finansowo z  browarem  
„Kuntersztyn" iv Grudziądzu, a 
tenże należy do koncernu „Dan- 
zyger Aktien-Bierbrauerei". T  en 
ostatni koncern je s t znów  finan
sowo zw iązany z  koncernem ber. 
lińskim „Schultheiss-Patzenhofer

Świadkowie m. in. p. Tadeusz  
Kołodziej, wicedyrektor Izby  
Przem.-Handl. w Poznaniu, ze 
znał, że przem ysł niemiecki w Rze  
szy Niem ieckiej istotnie płaci przy  
musowo „W ehrabgabe" na armię 
niemiecką.

Tak wygląda patriotyzm  „ro
dzim ego" przem ysłu.

W związku ze zwołaniem  n ad 
zwyczajnej sesji Sejm u i  Senatu 
nie od rzeczy będzie poruszyć 
sprawę zniesienia ordynacji fam i
lijnych, będącą przedm iotem  p ro
jek tu  ustawy, wniesioego jeszcze 
w r. 1936 przez p. posła Miedziń- 
skiego Po długich perypetiach , 
uzgadnianiach, badan iach  i dy
skusjach p ro jek t wreszcie — po 
zm ianach wprowadzonych do n ie 
go w dniu  28 m arca 1938 r. przez 
kom isję praw niczą—został przez 
Sejm  uchwalony. Nie stał się on 
jeszcze ustawą, ponieważ nie zdą
żono z nim  uporać się w Senacie. 
Senacie.

Gdy się weźmie pod  uwagę 
treść przerobionego p ro jek tu , u- 
chwalonego przez Sejm, to trze
ba sobie jasno powiedzieć, że o- 
statecznie p. p. ordynatom  pro 
jek t ich „świętego" dziedzictwa 
nie uszczupli, a chłopom  nic nie 
da. Bo, niestety, ordynaci w P o l
sce, to są ci posesjonaci, k tórym  
w Polscs żadna „krzywda41 się nie 
stanie.

W arto Zaznaczyć, że przyjęty 
przez Sejm pro jek t ustawy- u s u 

w a  z pod je j działania szereg naj
w iększych  ordynacji i w- ten spo
sób zm niejsza znacznie praktycz
ne znaczenie sam ej ustawy. Do 
takich wyłączonych od działania 
ustawy ordynacyj, „pozostaw io
nych indyw idualnym  procesom

rozwojowym wzgl. likw idacyj
nym44 ze względu na ich rzekom e 
znaczenie z p u nk tu  w idzenia tr a 
dycji lub k u ltu ry  polskiej, p ro 
jekt zalicza o rdynacje: Gołu
chów-, O pinogórę, Poturzyce—Za
rzecze, Przew orsk, Sieniawę i Za
mość (ord. zam ojską).

T u skrom na historyczna uwa
ga. Jak im  cudem O pinogóra u- 
znana została za m ającą znacze
nie dla tradycji p o lsk ie j? — Czy 
może za „tradycję44 uznano fakt, 
że założycielem Opinogóry (ordy
nacji K rasińskich) był carski ge- 
nerał-adjutant, generał jazdy-W in
centy hr- K rasiński, k tórem u w 
akcie erekcyjnym  z dnia 17 lipca 
1844 r. (Dzień. P raw  Król. Posk. 
XXXV, 197) napisano, że przy
chylając się do jego „najpoddan- 
niejszej prośby7, przez wzgląd na 
zasługi jego i przyw iązanie do 
tronu44 (carskiego) zostaje m u u- 
dzielone zezwolenie na ustanow ie
nie m ajo ra tu  z dóbr jego Opino
góra. Była to w tym  okresie jedy
na nowa ordynacja polska, nie 
można bowiem do tak ich  zali
czyć ordynacji warszawskich, u- 
stanowionych dla Paskiewicza i 
jego rodu. O rdynacja K rasiń 
skich ustanow iona została w yjąt
kowo — „za specjalne zasługi dla 
tronu m onarchy W szeehrosji44.

A. B.

to występuje zarówno w Szw e
cji jak  i w innych państwach  
tej grupy.

...wszystko to, co w doktry- 
nie socjalistycznej było piękne 
i realne — zostało ju ż  oddaw- 
na WCIELONE w życie w mo
narchiach skandynawskich.

Socjalizm  skandynaw ski — 
to socjalizm  — W NAJPIĘk . 
N IE JSZYM  EUROPEJSKIM W Y  
DANIU, pozbawiony doktryner
stwa i skrajności.

Zarobki w wysokości 12 ko 
ron dziennie (około 6 złotych  
wedle kursu oficjalnego i oko
ło 10 wedle siły nabyw czej), 
przeważnie w łasny domek, a 
niekiedy nawet własna moto
rówka, SPOKOJNA STARO ŚĆ  
W LU KSU SO W O  U RZĄD ZO 
N YC H  ZAKŁAD ACH  OPIEKI 
SPOŁECZNEJ, bardzo szeroko  
otwarły dostęp do kariery po
litycznej, N IE  W YŁĄCZAJĄC  
N A JW Y Ż SZ Y C H  GODNOŚCI 
W P A Ń ST W IE  —  oto stan rze 
czy w tym  szczęśliwym  kraju.

...człowiek, prawdziwie ludz
kość miłujący, w yjeżdża ze 
Szw ecji — PO D N IESIO N Y NA  
DUCHU —  N A  WIDOK PO
M YŚLN O ŚC I TEGO D ZIEL
NEGO NARODU, który, pomi- 
jając korzystne warunki i ko 
niunktury, wydobył z  nich ma
ksim um  wiekam i twardej pracy 

i tężyzną charakteru.
Ten sąd o socjalizmie skan 

dynawskim nie jest nowy — 
pisaliśmy o nim wielokrotnie. 
Ale jest REW ELACJĄ pod 
piórem p. O tm ara z ozonowej 
„G azety Polskiej", Mimo to nie 
zajmowaliśbyśmy się wrażenia 
mi p. Otmara, gdyby nie NIE
SŁYCHANA WRĘCZ KON 
KLUZJA, OBLICZONA CHY
BA TYLKO NA NIEŚWIADO
MOŚĆ CZYTELNIKÓW. Brzyd

ko jednak tak  nisko szacować 
poziom intelektualny czytelni
ków „Gazety Polskiej"...

P. Otmar pisze w zakończe
niu:

Obserwacje te nasuwają przy 
puszczenie, że jeśli lewica chce 
odegrać pozytyw ną rolę w ży 
ciu politycznym  pewnego kra
ju  — musi wyzwolić się przede  
w szystkim  z  pod W PŁYW Ó W  
M IĘD ZYNARO D Ó W EK. P R Z Y .  
KŁAD SZW E D ZK I JE ST  POD  
TYM  WZGLĘDEM N A P R A W . 
D Ę BUDUJĄCY.
Ten ozonowo - oe ner owy 

wniosek z obserwacji sukcesów 
socjalizmu północy jest nie
zręcznym ominięciem prawdy 
oczywistej, że skandynawscy 
socjaliści — podobnie jak pol
scy — są lojalnymi członkami 
Międzynarodówki Socjalistycz
nej. Ba, co więcej! Norwegia, 
k tóra przez długie lata  do Mię
dzynarodówki nie należała, c- 
statnio do niej WSTĄPIŁA.

Historia partii socjalistycz 
nych wykazuje dowodnie, że 
działając na rzecz interesów 
własnych narodów, przede 
wszystkim, swój internacjona 
lizm uprawiają w imię wolno 
ści, równości i b raterstw a lu 
dów.

W szelkie inne wnioski są 
oparte lub obliczone na igno
rancję. Lt.
GarfgrwMi i i m m  w m stm nm m m m tn vm m zxrm m
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Drugi dzień Kongresu, któ
remu przewodniczył tow. Biever 
(Luxemburg) byl poświęcony 
sprawozdaniu z działalności Mię
dzynarodówki Górniczej za lata 
1936 i 1937 i sprawie walki z wy
padkami nieszczęśliwymi i choro
bami zawodowymi w górnictwie.

Sprawozdanie z działalności 
Międzynarodówki Górniczej z ło 
żył jej sekretarz, tow. Ebby Ed
wards (A nglia). Ze spraw ozda
nia wynikało, że do M iędzynaro
dówki Górniczej należą następu
jące krajowe socjalistyczne związ 
ki górników: angielski z 550,000, 
amerykański z 400,000, francuski 
z 200,000, belgijski z 50,000, cze
chosłowacki z 35,000, polski z 
30,000, rumuński z 8,000, szwedz
ki z 7,000, jugosłowiański z 3,000 
i Luxemburski z 2,000 członków. 
Związek hiszpański nie opłacał do 
Międzynarodówki składek dlate
go, że znajduje się stale w walce 
z faszyzmem i składki swe zużywa 
na tę walkę.

Międzynarodówka zajmowała 
się wypadkami hiszpańskimi na 
swym posiedzeniu w styczniu 1937 
r. w Brukseli, na którym wyraziła 
największe uznanie dla bohater
skich górników asturyjskich, któ
rzy w obronie demokracji i suwe
renności politycznej Hiszpanii rzu 
ciii się bez broni do walki przeciw 
napastnikom  gen. Franco i jego 
pomocnikom z obozu faszyzmu nie 
mieckiego i włoskiego, i wezwała 
wszystkich członków M iędzynaro
dówki do wydatnego poparcia bo
haterskiego ludu hiszpańskiego  w 
walce o praw a demokratyczne. 
Apel ten nie został bez skutku, bo 
organizacje, należące do między
narodówki, poparły finansowo i 
moralnie lud hiszpański. Sami 
górnicy angielscy ofiarowali repu
blikanom hiszpańskim  ponad 
100,000 funtów  szterlingów. Inne 
związki krajowe pomogły tak s a 
mo finansowo republice hiszpań
skiej, zależnie od swoich możliwo
ści finansowych i warunków w e
wnętrzne - politycznych. Lud hisz
pański podziękował przez general 
nego sekretarza górników hisz

pańskich, tow. Tom asza Pascane- 
la, za okazaną im pomoc.

N a kongresie spotkała towarzy
szy hiszpańskich mila niespodzian 
ka. Otóż dowiedzieli się z ust 
tow. Jonesa, przywódcy górników 
angielskich, który kilka dni przed 
kongresem zwiedzał tereny walki 
republiki hiszpańskiej, że górnicy 
angielscy na dowód uznania dla 
walki górników hiszpańskich u- 
chwaiili dla nich jeszcze dodatko
wą pomoc, w wysokości 82,000 
funtów  szterlingów.

Międzynarodówka zajmowana się 
i wypadkami na Dalekim W scho
dzie. Na posiedzeniu w dniu 28 
października 1937 r. stwierdziła 
ona, że napad Japonii na bezbron 
ne Chiny jest wynikiem sprzeczno
ści gospodarczych w kraju napaśt 
nika. System polityczny Japonii 
nie był w stanie rozwiązać żadne
go z zagadnień gospodarczych 
sw ego kraju, i dlatego podejmuje 
Japonia wojnę przeciw Chinom, 
aby tam znaleźć tereny dla zbytu  
własnej produkcji, celem wzmoże
nia dumpingu gospodarczego do 
Europy.

Międzynarodówka Górnicza zaj 
mowała się także spraw ą między- 
narodowego uregulowania kontyn  
gentu węgla. Kryzys gospodarczy 
wywołał chaos w gospodarce wę
glowej. Państw a o wielkiej pro
dukcji w7ęgla utrzymały zagranic z 
ne rynki zbytu dla swego węg'a 
premiowaniem eksportu. Prem io
wanie to odbywało się kosztem 
własnego konsumenta, który pod 
wyższoną ceną węgla wyrówny
wał straty  eksportowe. Jeszcze 
gorzej przedstaw ia się konkuren
cja węgla na rynkach zagranicz
nych dla państw  o małej produk
cji węgla. Tam  nie tylko konsu
ment pokrywa straty  eksportowe, 
ale i górnik, bo państwa te tylko 
do pewnych granic podniosły ce 
nę węgla, pozw alając przemysłów 
com na odbicie sobie s tra t na ryn 
kach eksportowych na płacach gór 
ników przez stałe ich obniżanie, 
Ponieważ zagadnienie to jest jed 
nym z najgłówniejszych w dzie 
dżinie polityki gospodarczej, Mię

dzynarodówka zw racała się do Li
gi Narodów i Międzynarodowego 
Biura Pracy o takie uregulowanie 
produkcji i zbytu węgla, które za
pewniłoby uruchomienie wszyst- 
ldch unieruchomionych kopalń i za 
trudnienie wszystkich górników, 
przy jednolitym wprowadzeniu 
stopnia mechanizacji kopalń, jed 
nolitym czasie pracy i jednolitym 
zarobku górników7.

To wystąpienie Międzynarodów
ki było przedmiotem ostatniej, w 
maju tego roku, odbytej trójgrupo 
wej konferencji węglowej w Ge
newie, na razie jeszcze bez rezul
tatu pozytywnego, ponieważ na 
czoło zagadnień, związanych z tym 
problemem wysunęła się spraw a 
jednolitego skrócenia czasu pracy, 
która będzie rozpatrywana na se- 
sji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy w roku 1939.

Spraw ą międzynarodowego i jed 
nolitego skrócenia czasu pracy 
zajmowaJa się Międzynarodówka 
bardzo Intensywnie. Przemysłow
cy i Rządy niektórych krajów nie 
chcieli nawet na temat skrócenia 
czasu pracy rozpocząć z górnika
mi dyskusji. Górnikom w tej sy
tuacji pozostała tylko walka o 
skrócenie czasu pracy. Górnicy 
Belgii, Francji, Polski i Stanów 
Zjednoczonych Północnej Amery
ki m ają już krótszy czas pracy, 
dzięki walce o to żądanie. Ale 
niejednolity cza® pracy wywołuje 
nowe komplikacje. Zdolność kon 
kurencyjna węgla krajów o nie- 
skróconym czasie pracy w górnic
twie stw arza nowy problem. P ro 
blem powiększonych kosztów włas 
nych w krajach o skróconym cza
sie pracy nie może być lekcewa 
żony. W tej nowej sytuacji Mię
dzynarodówka czyni wszystko, 
aby w najbliższej przyszłości do 
szło do międzynarodowego jedno  
litego skróconego czasu pracy, co 
przyczyni się do częściowej likwi 
dacji bezrobocia wśród górników 
i do normalnego wydobycia i zby
tu węgla.

**
Sprawozdanie, z którego tylko 

najciekawsze fragmenty cytujemy,

przyjął Kongres jednomyślnie bez 
dyskusji, dając tym wyraz, że dzia 
łalność M iędzynarodówki we 
wszystkich poruszonych w spra 
wo z dam i u dziedzinach była owoc
na i korzystna dla górników.

* *
*

Popołudniowe posiedzenie Kon- 
gresu było poświęcone walce prze 
ciw wypadkom nieszczęśliwym 
chorobom zawodowym. Referen
tem tego zagadnienia był tow. De- 
thier (B elgia). Tow. ten po cy
frowym zilustrowaniu stałego 
wzrostu wypadków i chorób za
wodowych, a w szczególności t.zw. 
pylicy płucnej, dochodzi do wnios- 
ku, że walka przeciw temu nie- 
bezpieczeństwu musi być zorgani
zowana. Ale nie tylko walka prze 
ciw wypadkom i chorobom zaw o
dowym może wpłynąć na ich 
zmniejszenie. Związki krajowe 
muszą przystąpić do wialki o nale • 
żyte odszkodowanie dla u legają, 
cych wypadkom i chorobom zawo
dowym. /

W dyskusji, w której zabierali 
głos tow. tow. Pannisal (Francja), 
i Bienek (Czechosłow acja), po
dzielając wywody referenta, Kon
gres postanowił rozpoczęcie WIEL. 
KIE] AKCJI przeciwko wypadkom 
nieszczęśliwym i chorobom zaw o
dowym, jako następstw u powięk
szonego wyzysku górnika przez 
rabunkową i nieliczącą się ze 
zdrowiem i życiem górnika eks
ploatacją złóż i zmechanizowania 
narzędzi'p racy  i rozpoczęcie wal
ki o należyte leczenie skutków z a - ' 
równo wypadków, jak  i chorób za 
wodowych. Kongres postanowił 
zwrócić się do M iędzynarodowego 
Biura Pracy o przyśpieszenie wy
pracow ania wzoru jednolitych prze 
pisów ochronnych dla wszystkich 
państw  w walce przeciw wypad
kom nieszczęśliwym i chorobom 
zawodowym. Kongres żądał, aby 
na wypadek zachorow ania górni
ka na chorobę zawodową, chory 
pobierał przez czas choroby albo 
inwalidztwa odszkodowanie w wy
sokości 75% swego normalnego 
zarobku.

i
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* » S p o łe c z n e  g a n g s ie rs tw o
Asesor kolejowy p. Herman grozi...

4 4

Leży przed nami list Zarządu I 
Pow iatow ego „Związku Polskie
go" w W ołkowysku (ul. Pierac- 
kiego Nr. 4) treści następującej:

„I)o Wielmożnego Pana Adolfa 
Kuncewicza w  miejsca, ul. St. 
Czarneckiego Nr. 78.

T  przykrością dowiedzieliśmy 
się o uczestnictwie Pana w „Towa 
rzystwle Krzewienia Oświaty", 
otworzonym przez żydów Wołko- 
wysklch.

Dziś, gdy cala niemal Polska 
prowadzi walkę odżydzenla, współ 
praca z Żydami musi być stanow
czo potępiona, jako działanie na 
szkodę Narada Polskiego. Winno 
to być bardziej napiętnowane, że 
chodzi ta  o instytucję oświatową, 
która ma zamiar kształcić I wy
chowywać nie tylko żydów, ale 1 
Polaków. Wiemy, a t  nadto dobrze 
jak wygląda szkolnictwo, prowa
dzone przez żydów. Atmosfera tai 
moda, krzewienia sympatii dla 
rozkłada komunistycznego i demo 
rallzacja duszy polskiej, musi się 
ras wreszcie skończyć.

Młodzież polska będzie wycho
wywana w duchu polskim i przez 
naoczyciell Polaków. Kto poddaje 
tę młodzież pod wpływy żydow
skie, ten powtarzamy jest szkodnl 
fetom sprawy polskiej.

N ie przypuszczamy, żeby Pan 
Kle uważał się za członka narodu 
polskiego 1 sądzimy, te  kierował 
się Pan w  swym postępowaniu nie 
świadomością. Dlatego wzywamy 

do niezwłocznego wystąpie

nia z powyższego „Towarzystwa"
o czym prosimy nas zawiadomić 
listownie do dnia 7 b. m.

Gdybyśmy nie otrzymali w po
wyższym terminie pozytywnej od
powiedzi, będziemy zmuszeni wy
ciągnąć w stosunku do osoby Pa
na odpowiednie konsekwencje".

Pieczęć: Związek Polski w Woł
kowysku Zarząd owiatowy. Pod
pisy: Paweł Bielawski. Herman.

V
P. Herman, podpisany pod po

wyższym listem, jest asesorem ko
lejowym w W ołkowysku i kierów 
nikiem K. P. W . kino Ognisko. 
Pan Kuncewicz jest również pra
cownikiem kolejowym.

Jakkolwiek p. Herman podpisał 
powyższe pismo imieniem „Zwiąż 
ku Polskiego", a nie jako urzę
dnik kolejowy, to jednak zdaje się 
nam, że nadużywa on swego sta
nowiska, grożąc obywatelowi 
„konsekwencjami". Jakież to p. 
Herman może wyciągnąć konsek
wencje w stosunku do p. Kuncewi 
cza? A no nie inne chyba, tylko ze 
psucie opinii Kuncewiczowi przed 
wyższymi władzami kolejowy- 
ml(!l).

Kto dał upoważnienie „Związko 
wi Polskiemu" do grożenia, gdy 
ktoś chce należeć do takiego, czy 
innego towarzystwa. Co to za 
urząd ten „Zwłązek Polski", że 
wyznacza datę i zmusza obyw ate
la do dania odpowiedzi na jego 
pismo? Co powie Mlnisterium 
Oświaty, które wyznacza nauczy
cieli żydowskich do szkół? Zgo
dnie z pismem „Związku Polskie
go", nauczyciele d  krzewią w 
szkołach rozkład, komunizm 1 de
moralizację. Co powiedzą Kura
toria Szkolne, które zezwalają na 
takie szkoły 1 m ają nad nimi pie
czę?

już p. Herman wyrokiem Sądu 
w Grodnie za podobny list do 
obywatela Józefa Abramowicza, 
korespondenta „Echa Białostoc
kiego", ukarany został 3-ch mie
sięcznym aresztem z zawieszeniem 
na 2 lata, 100 zł. grzywny i 400 zł. 
kosztów sądowych i kosztów po
stępowania.

Co Dyrekcja kolejowa myśli 
zrobić z takim panem, który po
zwala sobie na tego rodzaju wy- 
brvki?

Strajk 160 robotników
na odcinku drogowym Bednary

Od 160 robotników  zatrudnio
nych n a  robotach sezonowych

„Mord polityczny w Dębicy”
Cała p rasa  reakcyjna z „W ar- 

■rawskim D ziennikiem  N arodo
wym " i „O rędow nikiem " na cze
le przyniosła alarm ujące w iado
mości o m ordzie politycznym  w 
Dębicy. M ianowicie przew odni
czący klasowego Związku R obot
ników  Budow lanych, Józef W ój
cik, m iał zam ordow ać na tle  po
litycznym  niejakiego R oczniaka, 
przewodniczącego endeckiej „P ra 
cy Polsk iej". Na dobitek  policja 
m iała w czasie rew izji n  W ójcika 
znaleźć k u fe r z podw ójnym  
dnem , a w kufrze wydawnictwa 
komunistyozine.

W rzeczywistości cała sprawa 
nic m iała nic wspólnego z poli
tyką i rozegrała się na tle stare
go zatargn sąsiedzkiego o miedzę 
pom iędzy rodziną Roczniaków i 
W ójcików, trw ającego od la t 10. 
W  czasie zabawy weselnej w są 
siedztwie dom u W ójcików dnia 
15 m aja  nad  ranem , gdy W ójcik 
Józef pow racał do dom u, napo
tk a ł na drodze obok swego domu 
b ija tykę , w k tó re j b rali udział u- 
czestnicy wesela z R oczniakiem  i 
n ie jak im  K rzem ieniem . Ani Ro
czniak n ie  był członkiem  „Pracy 
Polsk iej", a tym  b ardzie j prze
wodniczącym , — ani też Krze
m ień nie należał w ogóle do ża
dnej organizacji, natom iast obaj

byli znani na terenie Dębicy, ja 
ko aw anturnicy, przez których 
żadna zabawa ozy weselę na 
przedm ieściu Gawryłowa nie mo
gło przejść spokojnie. Roczniak 
był naw et skazany na 6 mieisęcy 
więzienia za ciężkie pobicie swe
go służącego, a m iał na sumieniu 
i wiele innych sprawek. W trak 
cie bó jk i Roczniak został poka
leczony nożam i, schronił się w 
swym dom u i tam  zm arł, a rodzi
na zabitego wyniosła ciało zabi
tego z domu i podrzuciła przed 
domem Wójcików.

Kto w rzeczywistości Rocznia
ka zabił, nie wiadomo. W praw
dzie wszyscy trze j bracia Wójci- 
kowie zostali aresztowani, jednak 
Józef i Edw ard zostali już  zwol
nieni, w areszcie pozostał jeszcze 
Jan  W ójcik i sprawa jest w śle
dztwie.

Żadnych u lo tek  kom unistycz
nych u  W ójcików nie znalezio
no ; tak  samo ku fer o podwój
nym dnie jest czystym wymy
słem! Śledztwo ustali dokładny 
przebieg całego zajścia, jedno 
jest jednak  pewne, że nie miało 
ono w najm niejszym  nawet stop
niu  politycznego tła. Endeckie 
m etody m iotania oszczerstw na 
ruch robotniczy należy jaknaj- 
ostrzej napiętnow ać!

PK P. (odcinek drogowy Bednary 
koło Łowicza), a  obecnie stra jku
jących od dnia 10 czerwca 1938 r. 
o popraw ę warunków pracy i pła
cy, otrzymaliśmy następujące pis
m o:

Zostaliśmy przyjęci do pracy na 
odcinku drogowym PK P. Bedna
ry k- Łowicza. Płace i w arunki pra 
cy są tego rodzaju , że nie mogliś
my dać sobie rady i zastrajkowa- 
liśmy, wysuwając następujące żą
dania:

1) Przestrzeganie 8 godzinnego 
dnia pracy;

2) Płaca dzienna 3 zł. 75 gr. 
(trzy  złote i 75 gr.) przy pracy 
wydzielonej w 8 godzinach;

3) Ubezpieczenie na wypadek 
bezrobocia;

4) Z atrudnienie wszystkich ro
botników po likwidacji strajku, 
Ł j. po podpisaniu umowy w tu
tejszej Insipekcji Pracy, oraz nie 
szykanowanie robotników  za 
strajk.

Dn. 11 czerwca b. r. odbyła się 
konferencja w Inspekcji Pracy w 
Łowiczu. Nasze w arunki zostały 
odrzucone przez przedstawicieli
PK P.

S trajk  trwa nadal.
Pragnęlibyśm y, aby wniknięto 

w nasze położenie. Z obecnej sta
wki, 2 zł. 50 brutto , nie jesteśmy 
w stanie wyżywić siebie i swych 
rodzin, nie mówiąc już o okresie 
zimowym.

N astępują podpisy.

Z Górnego Śląska

Zwycięstwo mmm Zwiozło l i i i
przywyborach starszego brackiego na kop. „Rymer‘‘

W dniu 10 bm. odbyły się wy- 
bory starszego brackiego na kop. 
„Rymer" do których zgłoszono aż 
6 list kandydatów. W  pierwszych 
wyborach żadna ze zgłoszonych 
kandydatur nie uzyskała przewi
dzianej statutem absolutnej wię
kszości.

Natomiast w ścisłych wyborach

kandydat C. Z. G. —  tow. Gómik 
otrzymał większość i został wy
brany na starszego brackiego.

Nie pomogło rozbicie, ani niska 
agitacja, prowadzona przeciw kan 
dydatowi C. Z. O. Robotnicy ko
palni „Rymer" zrozumieli, że tyl
ko C. Z. G. broni należycie Ich in
teresów.

Oszust, k i t  nabierał i
Przed Sądem Grodzkim w Ka

towicach odpowiadał Ignacy To- 
meczek z Wielkich Hajduk, który 
w dniu 16 marca br„ przedsta
wiwszy się za porucznika, wiozą
cego do podpisu przez generała i 
majora dyplomy odznaczeń, wy
najął stojącą przed dworcem w 
Katowicach taksówkę szofera Kil
ka. Taksówką tą pojechał do Haj 
duk, a następnie do Chorzowa, 
skąd udali się do Lublińca. Miała 
tam swoją siedzibę fikcyjna kapi
tuła nieistniejących odznaczeń, na 
dawanych przez szajkę sprytnych 
oszustów.

Po przyjechaniu na miejsce Kil
ka, któremu „pan porucznik" co

raz mniej się podobał, poszedł za 
Tomeczkiem do mieszkania, gdzie 
nie zastał wprawdzie żadnego ge
nerała, ale zobaczył siedzącego w 
negliżu i podartych pantoflach 
mężczyznę, o którym go już zgóry 
poinformował Tomeczek, że jest 
to „major", i który powitał przy
byłego wyzwiskami, za to, iż przy 
jechał taksówką, „kiedy idzie do 
Lublińca bana".

W idząc, że padł ofiarą oszusta, 
Kilka zabrał go spowrotem do Ka 
tOwic i oddał w ręce policji.

Tomeczek skazany został na 
miesiąc aresztu z warunkowym za 
wieszeniem kary, o ile pokryje 
szkodę szoferowi.

Wiadomości z  c a ł e j
P o ls k i

SKUTKI NĘDZY.
„Izba Zatrzymań", prowadzona 

w Łodzj przez brygadę policjan
te k , walczy ostatnio z nową pia- 
'g ą , dającą się Łodzi dotkliwie we 
znaki. Mianowicie zanotowano tu 
ostatnio masowe podrzucanie dzie 
cl. przy czym podrzutkami są nie 
tylko niemowlęta, a w większości 
wypadków pozostawiane na ulicy 
dzieci w wieku od 2-ch do 10-ciu 
lat. Największa liczba podrzutków 
przekazywana jest Wydziałowi 
Opieki Społecznej Zarządu Miej
skiego. Zaobserwowano rów n!eż, 
że po odnalezienia matki i odda
niu jej dziecko pod opiekę, po pe
wnym czasie porzuca je ona na 
ulicy powtórn e. W  takich wypad- 
padkach matki pociąga się do od
powiedzialności karnej.

Przyczyną podrzucania dzieci 
jest nędza.

TRAGICZNY WYPADEK.
W  Buku (Poznańskie) zdarzył 

się tragiczny wypadek. Zaprzężo
ny do wózka mleczarskiego koń 
spłoczył się i poniósł, wskutek cze 
go 19. letni mleczarz Szymański, 
powożący, oraz towarzysząca mu 
matka spadli z wozu, doznając 
ciężkich obrażeń.

Szymański usiłował wyskoczyć 
;Z wozu, jednak upadł tak nieszczę 
śliwie, że doznał wstrząsu mózgu, 
matka zaś jego została przygnie

ciona wozem, który wpadł do ro
wu i przygniół ją swym ciężarem. 
Oboje przewieziono w stanie b ar
dzo ciężkim do szpitala.
UJĘCIE MORDERCÓW KSIĘDZA.

Dochodzenie w ładz śledczych w 
sprawie napadu rabunkowego na 
plebanię w Minodze koło Skały 
pod Ojcowem w nocy z 30 na 31 
maja r. b., i śmiertelnego postrze
lenia proboszcza Franciszka Le
wickiego, doprowadziło do ujęcia 
czterech bandytów, mieszkańców 
Minogi, których pod silną eskortą 
policyjną odstawiono do więzienia 
w Będzinie.

CZTERDZIEŚCI PIĘĆ BUDYN
KÓW SPŁONĘŁO.

W e wsi Drużykowa pow. wło- 
szczowskiego (Olkuskie) powstał 
pożar w domu rolnika Prokopo
wicza. W skutek silnego wiatru 
ogień przerzucił się na sąsiednie 
buynki. Ogółem spłonęło: 7 do
mów mieszkalnych, 15 stodół, 4 
chlewy, 4 obory, 15 przybudówek 
— szop, oraz różne narzędzia rol
nicze na szkodę 19-tu gospoda
rzy.

OLBRZYMI POŻAR LASU.
W majątku Nierocie, w pow. ba 

ranowickim, woj. wileńskie, wy- 
buch! pożar lasu.

Spaliło się około 50 ha drzewo
stanu, wartości około 50.000 zł.

p e r f u m y

W O D A
k w i a t o w a

PUDER* MYDZO

C B Z I M I
Kącik rad io w y
DZM, U  czerwca — SKODA

16.45 „Lotnictwo sanitarne" — od
czyt, wygł. płk. lekarz Z. Laski.

17.00 Muzyka taneczna.
18.00 „Rezerwat wykapów Wisły" 

— pog.
18.10 Recital fortepianowy Marge- 

rity Trombini - Kazuro.
20.00 Festival muzyczny na dzie

dzińcu Zamku Wawelskiego.
22.05 Traosm. fragm. międzypań

stwowego meczu bokserskiego Pol
ska — Francja.

P. G. WODEHOUSE

W STARYM DWORZE
3) Z an g ie lsk ieg o  p rze ło ży ła

■ h m  B.  K O P E L Ó W N A
—  C o się s ta ło , do  lich a?
—  B u ck  je s t z d en e rw o w an y .
—  W y d a w a ło  m i się, że  by ł tro c h ę  z d e n e rw o w a 

ny. C zem u n azy w a ł c ię  o ślą  g ło w ą?
J a n k a  ro ześm ia ła  się. M ia ła  ro zk o szn y  śmiech — 

i ro zk o szn y  sp osób  m ru ż e n ia  oczu, ile k ro ć  się śm iała. 
K ilk u  m ężczyzn  już to zau w aży ło . T ubby  zau w aży ł 
to teraz — i n a  chw ilę  p rz e z  g łow ę jego p rz e 
mknęła m yśl, ab y  się  w  n ie j zakochać. O d rzu cJ  
jednak od sieb ie  te n  pom ysł. M ógłby to  uczynić 
bez  tru d n o śc i, a le  skończy ł już z  k o b ie tam i. Kobiety 
zaw io d ły  go o je d e n  ra z  za  dużo  —  i n ie  miał z a 
m ia ru  sk ła d a ć  sw ego z ran io n eg o  se rc a  w  tak im  
m iejscu, a b y  je m ogła k o p n ąć  n óżka  dziew czyny  -  
n a w e t p o zo rn ie  ta k  zasługu jącej n a  zaufan ie , jak  
J a n k a . O d te j chw ili m iał zam iar w zo ro w ać  sw e 
s to su n k i z p łc ią  p ię k n ą  n a  p rz y k ła d z ie  m nicha t r a 
p is ty .

Nie mnie nazywał oślą głową. Mówił do siebie.
—  S ta ro św ie c k i m ono log?
— Właśnie.
— N o, w ięc  d laczeg o  n a zy w a ł sieb ie  oślą  g ło w ą?
—  Bo n ią  by ł. Z ach o w ał się ja k  d u re ń , b ied aczek . 

Naprawdę je s te m  w śc ie k ła  z teg o  pow o d u , —  i gdy

by  n ie  by ł tak i z łam an y  i n ieszczęśliw y  —  i nie 
d ig a ł sieb ie  w y rzu tam i sum ienia, jak k ap łan i B aala 
nożam i — p ow iedzia łabym  m u p a rę  słów  praw dy . 
Nie pow in ien  by ł nigdy rob ić  czegoś podobnego, — 
te ra z , gdy z p ien iędzm i jest ta k  k rucho! W yobraź  
sobie ty lko , T ubby! R achunek  w  b an k u  z o s ta ł p rze 
kroczony , a on —  jak  cl zdaje  — co ro b i?  W ydaje 
w łasnym  ko sz tem  książk ę .

—  C zyją k s ią ż k ę ?
—  No, oczyw iście , że sw oją, id io to .
T ubby  m iał p o w ażn ą  m inę, jak  k to ś , k to  w łaśn ie  

o d k ry ł w  szanow anym  d o ty ch czas o b y w ate lu  skazę, 
k tó re j is tn ien ia  n ie p o d e jrzew ał.

—  N ie w iedz ia łem , że tw ój o jciec p isze książk i,
—  T y lko  tę  jedną. O sw oich w ie lk ich  w yczynach  

m yśliw skich  w  daw nych  czasach .
—  A w ięc n ie  p o w ieść?  — rz e k ł T ubby  z ulgą.
—  Nie, n ie pow ieść . K siążka  n azyw a się „M oje 

w spom nien ia  m yśliw sk ie". K iedy  ją  skończy ł, zaczął 
p o sy łać  ręk o p is  od  w y d aw cy  do w ydaw cy, a oni 
zw raca li m u go —  jed en  po  drugim .

— Hm. K tóż  to  tak i m ów ił ze m ną n ied aw n o  o w y 
d a w cach ?

— G d y  d o s ta ł d z ie s ią tą  m oże o d p raw ę , p o w ie 
dz ia łam  m u, że p ow in ien  pogodzić  się z m yślą, że 
n ie  m a na  to  zb y t w ie lk iego , pow szech n eg o  za p o 
trz e b o w a n ia  —  i schow ać ręk o p is  do szuflady . A !e 
B uck nigdy nie w ie, k ie d y  m a dosyć. P ow iedz ia ł, że 
sp róbu je  jeszcze  raz .

—  B raw o!
—  O, m y, A b b o tto w ie  je s te śm y  tacy . B ry ty jczycy!
— A  p o te m  co?

—  N astępny , kom u p o s ła ł ręk o p is  —  a  by ł to ła ; 
dak , nazw isk iem  B ushy —  zao fia ro w ał się, ?e go 
w yda, jeżeli B uck w yłoży  p ien iąd ze . A  on n ie  m ógł 
o p rzeć  się p rag n ien iu  zob aczen ia  Siebie w d ruku  
W y d o s ta ł skądś dw ieśc ie  fun tów  —  skąd  je w ziął, 
n ie m am  po jęc ia  — no, i k siążka  u k a z a ła  się --  
c ze rw o n a  i z ło ta , a na o k ład ce  fo tografia  B ucka 
ze s trz e lb ą  w  ręce , sto jącego  jedną nogą na lw ie

—  T o brzm i, jak  szczęśliw e zakończen ie . N azw ał 
bym  to  jasnym  p o ran k iem  po nocy.

—  T o w cale  nie by ło  zak o ń czen ie , ty lko  począ  
te k . U w ażaj, co  z teg o  w ynikło . Dziś ran o  nadszed* 
od  teg o  d ra b a  B ushy’ego zup e łn ie  n ieoczek iw any  
d o d a tk o w y  ra c h u n e k  na  dz iew ięćd ziesią t sześć fun 
tów , trzy  szylingi i jed en aśc ie  pensów , na p o k ry  
cie — jak  on to  n a zw a ł — „k o sz tó w  zw iązanych  
z w ydatkam i b iu row ym i” .

— W cale  n ieźle .

—  T o oszo łom iło  zup e łn ie  b ied n eg o  B ucka. P rry  
szed ł do m nie z d o k u m en tem , chw iejąc  się na  no 
gach. P ow iedz ia ł, że nie rozum ie, co o zn aczają  „ k o 
szty , zw iązane  z w y d a tk am i b iu ro w y m i” , a ja w y 
tłum aczy łam , że  oznaczają : d z iew ięćd z ies ią t sześć 
fun tów , trz y  szylingi i jed en aśc ie  pensów . Z ap y ta ł, 
czy nie m ogłabym  pożyczyć m u ty ch  p ien iędzy  
z oszczędności, z rob ionych  na  w y d a tk a c h  na  u b ra 
nie, w o b ec  czego zap y ta łem : „Z jak ich  o szczęd n o 
śc i? ”. No w ięc on do  m nie: co m a te ra z  z ro b ić?  —  
a ja  —  że jadę  w łaśn ie  do  L ondynu , w ięc  n iech  mi 
da rach u n ek , to  pójdę zobaczyć się z B ushym .

(D.  c. n.)

DZIESIĄTA ROZGŁOŚNIA 
POLSKIEGO RADŁA

Dziesiąta rozgłośnia Polskiego
Radia w Baranowiczach rozpocznie 
w niedługim czasie próby elektrycz
nego obciążenia zespołów aparatury 
nadawczej. Po tych wstępnych przy
gotowaniach rozgłośnia przejdzie do 
prób nadawania wewnętrznego, aby 
przygotować się technicznie całko
wicie do pierwszych transmisji prób
nych około 1 lipca r. b.

W chwili obecnej aparatura nadaw 
cza znajduje się w końcowym mon
tażu. Na ukończeniu jest również 
budowa masztu stalowego o wysoko
ści 141 mtr. Maszt baranowickl w  
konstrukcji swej podobny jest do ma 
sztu anteny Rozgłośni Toruńskiej 1 w  
pierwszym okresie działalności pro
gramowej Baranowicz, będzie funk
cjonował na tych samych zasadach 
technicznych Baranowicze pracować 
będą z mocą 50 kw w antenie przy 
zastosowaniu frekwencji 520 kc/s — 
578 mtr.

Radio warszawskie
ŚRODA, 15 czerwca.

WARSZAWA L 6.15 Pleśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Lwowfcka. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla pobo
rowych. 11.15 Z przygód leśnego lud 
ka — op. dla dzieci.. 11.40 Fragm. z 
dawnych oper (płyty). 12.03 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.15 Wszystkiego 
po trochu — dla dzieci. 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Orkiestry P. P. W. 
16.45 „Lotnictwo sanitarne" — « i-  
rzyt. 17.uO Muz. tan. 18.00 Rezerwa* 
wykapów Wisły — pog. 18.10 „Roz
poczynamy naukę pływania". 18.22 
Eec. fortep. 51. Trombini - Kazuro. 
18.47 „Hanka i Jagusia" — scena z 
pow. Reymonta „Chłopi". 19.02 P!o- 
śni w wyk. A. Witowskiej - Kaiuiń- 
słtiej. 19.20 Pog. akt. 19.30 Polska 
muz. tan. (płyty). 19.50 Aud. dla 
wsi. 20.00 Festival na Wawelu. 22.05 
Trans, meczu Połśka — Francja. 
22.50 Muz. (płyty). 23.00 Ost. dz:en.

WARSZAWA H. 13.00 Rewia ame 
rykańsidch pieśniarzy (płyty). 14.00 
Parę informacji. 14.05 Program.
14.10 Koncert rozrywkowy (płyty).
55.00 Wiad. sportowe. 15.05 Zespół 
Rynasa. 17.00 Jak spędzić święto.
17.10 Słynni wiolonczeliści (płyty).
18.10 Muz. lekka i tan. (płyty).
22.00 „W pałacu Króla Jana" — 
felieton. 22.15 Kee. śpiewaczy W. 
Myszkowskiego. 22.40 Koncert beet- 
howennwski (płyty).

CZWARTEK, 16 czerwca
WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20

Muzyka (płyty). 8.00 Dziennik. 8.15 
Ork. Straży Więziennej. 9.00 Trahśtn. 
z uroczystości Bożego Ciała w Spate.
12.00 Hejnał. 12.03 Muz. hiszpańska 
(płyty). 13.00 Aud. dla dzieci. 13.20 
Muzyka obiadowa. 15.00 Aud. dla 
Wsi (z Krakowa). 16.15 MUZ. tah. 
(płyty). 17.15 „Wykorzystajmy lato 
dla zdrowia" — pog. 17.S0 Transm. 
z powitania reiikwii św. Andrzeja 
Eoboli. 17.oO „Wybieramy sygnał 
stacji radiowej" — audycja konkur
sowa. 18 00 Soliści: Ol. MartuBiewicz 
(fortepian), J. Salaez (Bkrzypce). 
18.40 Aud. z okazji urodzin króla 
Szwecji. 19.00,, Karabela dziadunia" 
— słuchowisko Roya. 10.55 „Wiosna 
i miłość" — koncert rozrywkowy (z 
W ilna). 20.45 Dziennik i pog. 20.35 
W iązanka melodii z „Jadzi Wdowy" 
i „Damy od Maksyma" ukł. T. Sy- 
gietyńskiego. 21.40 Wiadomości spor 
towe. 22.00 Polska mt-Zyka knmeral- 
na. 23.00 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 15.99 Massenet: 
„Manon" opera (płyty), 10.25 
Program. 22.00 Muz. (płyty). 22.30 
Muz. tan. z dancingu i z płyt.

AKUS Z ERKA
POŁOŻNA, MARIA GCRFINKIEL
odznaczona przez profesorów Uni

wersytetu Józefa Piłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
orzyjmuje panie miejscowe i przy
jezdne, tamże STARSZY FEL* 
CZEK: zlecenia lekarskie, cięte bań
ki, wszelkie rodzaje Zastrzyków, 
opatntnki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 

w niedzielę ł—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 88 m. II 

Telefon 233-57.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y

O
H> UPALNE Da LUTA

23 -  JA 250  
J t  _  JO 2-90 
3 1 - 3 4  *50
U - II S'99 9

40691*01

Przewiewne płótno Speejane spody

(•60 ńneiąca 
ł  SD Mfflikll 
MO ntsklt

45315-0*

Siatę i szare plimsolkl

23925*52 „

Płócienne na spodach gumowych. W kolorze 
be ige  i p op ie la tym . Białe zł. 3 .5 0  /

62995-92

Gdynka płócienna na specjalnym spodzie

62895*96

Kolorowa gdynka płócienna. N iezbędna 
na plaży. Specjalna podeszew

SKUTY WE WSZYSTKICH MIASTACH POLSKI

Z Konserwatorium
POPIS UCZNIÓW WARSZAWSKIEGO 

INSTYTUTU MUZYCZNEGO.
Dobrym przygotowaniem i poważnym 

programem wyróżnił się tegoroczny po
pis wychowanków Warsz. Instjttutut 
Muzycznego.

W programie przeważali klasycy, co 
należy zaliczyć na rachunek plusów u* 
czelni. Wiadomo, że właśnie na wzorach 
Bacha, Mozarta, Beettho.vena najlepiej 
urabia się smak muzyczny najmłod
szych i młodych wykonawców. A było 
ich wielu. Klasy fortepianowe prof. prof. 
Berkmana, Baronówny, Kirszbraunów- 
ny, Fisshauta przedstawiły uczniów

doskonale i wszechstronnie przygotowa
nych.

Zdrowy, racjonalny kierunek peda
gogiczny wyraził się również w produk
cjach skrzypcowych uczniów prof. Kry. 
ształa. Piękny koncert troje skrzypiec 
Vivaldiego pozwolił rozegrać się mło
dym, niewątpliwie bardzo uzdolnionym 
skrzypkom (pp. Zajdel, Aftergut i Ba
ler).

Zręcznie i zajmująco ułożony pro
gram dopełniły występy wokalne p. Ró
żańskiej („Gioconda" Ponchiellego) i 
p. Kirszenblata, wykonawcy pieśni Kar
łowicza i Marczewskiego. ' E O.

Strajk w firmie
„T Golefschall"

zakończony zwycięsko
Pracownicy krawieccy firmy 

„Tadeusz Gol<fechall“ po cztero
tygodniowej walce odnieśli całko
wite zwycięstwo, uzyskując umo
wę zbiorową i podwyżkę płac od 
10-ciu do 25%.

Wszystkim krawcom i organi
zacjom, które przyczyniły się do 
zwycięstwa, popierając akcję ma
terialnie, Zarząd Oddziału skła
da tą drogą proletariackie po
dziękowanie.

Akcję prowadził Związek kla
sowy.

ŁaAcuch prasowy na obozy 
Czerw. Harcerzy T. U.R.

Tow. prof. Łazow ski w płaca zł. 3 
i  w zyw a to  w. tow .: prof. Gumplowi- 
cza W ładysław a, prof. P rag ie ra  A da
m a i dr. M itkusa  W itolda.

Tow. dr. K rieger w płaca zł. 3 i 
w zywa tow. tow .: D ratw ę Bolesław a 
K w apińskiego Ja n a  i Zdanowskiego 
A ntoniego.

Totw . tow . B roniatow ska B. i W i- 
czyk S. wpłacają, zł. 3 i  w zyw ają ob. 
H olpem ów nę J . i ob. R ozenberga B.

Tow. Jak u b  B aju rsk i w płaca zł. 3 
i  w zyw a tow . tow .: F ran c iszk a  L ipiń
skiego, S tan isław a W iśniewskiego, 
J a n a  Paw łow skiego, S tefana  Gusie- 
wa, S tan isław a Liszew skiego, F e lik 
sa  M archewkę, F ran c iszk a  Popiela
rza, S tan isław a M alinowskiego, K a
zim ierza Szym ańskiego, W ładysła
w a Relugę, S tan isław a Skopka i Jó 
zefa K usiaka.

Tow. Leonora L enk w płaca zł. 3 i  
w zywa tow. tow .: A rkadiusza Roz
w adowskiego, A ntoniego W ąsika 
i W acław a Krzywdę.

Tow. H enryk  K arp ińsk i w płaca zł. 
3 i w zywa tow. tow .: Jerzego  Jurków  
skiego. S a tu rn ina  M ichałka i W incen 
tego R utkow skiego.

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
S O B IE

TROSKI 
KŁOPOTÓW. 

Ż Ą D A J Ą C  W Y R A Ź N I E !
p r z y j m u j ą c  JEDYNIE
O R Y G I N A L N E

„ O Ł Ł A
G U M ..?

PATENT F R A N C . NR. 7 9 0 .3 0 ^ 1  
PATENT A M E R  NR.1039 7 0 4

TT I

Ogłoszenia drobne

[ KUPNO I SPRZEOAZ

C hłodna 28. N a jtań sza  sprzedaż na 
dogodnych w arunkach : rowerów, 

patefonów , radioodbiorników , p la te 
rów, naczyń kuchennych, wózków 
dziecinnych. Sklep w podwórzu. 
U rzędnikom  Państw ow ym  specjalny 
raba t. 430

L I S Y na d ługoterm inow e sp ła
ty , te lfon  3-42-24. 401

Rowery gw aran tow ane n a  częściach
angielskich. — W ielki w y b ó r .__

Części row erow e. — Patefony . _
Radioodbiorniki. —- W yżym aczki. _
P la te ry . — N ajtan ie j. — N ajsolid
niej. — R a ty  pięciozłotowe. — 
„A kord". — K rólew ska 16.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T EA T R  W IE L K I. D ziś i  codzien

nie „M anew ry jesienne".
N ARODOW Y: D ziś „Gęsi i G ąs

k i" . Od ju t r a  „C yrano de B argerac" .
PO LSK I D ziś „C yganeria p a ry 

ska".
M AŁY: D ziś „N ow a D alila".
NOW Y: D ziś o s ta tn i ra z  „Serce". 

O d ju t ra  „D ar po ranka" .
L E T N I: D ziś „N ie trz eb a  m nie by 

ło przejeżdżać" z D ym szą.
TEA TR  M A L IC K IE J. Codziennie 

św ie tna  w ęg ierska  kom edia M. La- 
szlo „W  perfum erii" .

CY RU LIK  W A RSZA W SKI — dziś 
kom edia sa ty ry czn a  „R om ans z U- 
rzędem  Skarbow ym " z  A ndrzejew 
ską , Bodo i O rwidem  n a  czele zespo 
łu . P o czą tek  o godz. 7.30 i  10 wiecz.

T EA T R  W IE L K A  R EW IA . W ie

czory tań ca  i pieśni egzotycznych w 
w ykonaniu  Zespołu D ziew cząt Je- 
menickich.

M A ŁE QUI PR O  QUO. Dziś rew ia 
... „Od czego m am y R ząd ?" .

T EA T R  K AM ERA LN Y : Dziś we
soła kom edia, przy  w spółudziale i w 
opracow aniu  reżysersk im  K aro la  A d
w entow icza p. t.: „By rozum  był przy 
m łodości".

T E A T R  „3.15" da je  codziennie 
„K rysię L eśniczankę".

IN ST Y T U T  RED U TY . O statn ie  
p rzedstaw ien ia  kom edii A. Cwojdziń
skiego „Teoria E in ste ina" w  reżys. 
J . O sterw y.

R O SY JSK IE  STUD IO  DRAMATY 
CZNE (N ow y Ś w iat 19): kom edia H. 
S uderm ana — „W alka  m otyli",

[ R O W E R Y ]
DŁUGOTERMINOWE 
S P Ł A T Y -R O W E R Y -
Patefony — Radio — iTatery — N a
czynia kuchenne. —  Wózki dziecinne.

„ISKRA" Chłodna 28 tSUŚ
ISAUfSDV cześci ~  P la te r y -  EfU W CK V W yżym aczki—A lu
m inium . Dogodne sp ła ty  „JOTEK",
E lek to ra lna  telefon 689-30.

Robotnicy popierajcie 
wasze pismo

Kronika organizacyjna
C EN TRA LN Y  W YDZIAŁ P R A 

COWNIKÓW UM YSŁOW YCH PPS. 
Posiedzenie C entralnego W ydziału oa 
będzie się dziś, t. j .  w  środę, dnia 15 
czerw ca o godz. 20.30 w  iokaiu przy  
ul. W areckiej 7.

PREZY DIUM  K OM ITETU  D ZIEL 
NICY „ŚRÓDM IEŚCIE" odbędzie 
swe posiedzenie 15 b. m. (dziś) o g. 
8.30.

K OM ITET D ZIELN ICY  STARÓW 
KA P P S . zb iera  się dn ia  15 b. m. w 
lokalu dzielnicy S tarów ka. Obecność 
w szystk ich  konieczna.

D ZIELN IC A  MOKOTÓW. Posie
dzenie K om itetu  Dzielnicowego od
będzie się dziś, w  środę punktualn ie  
o godz. 7-ej.

SEKCJA  PRACOW NIKÓW  IjMY- 
SŁOWYCH P P S . Posiedzenie Z arżą 
du Sekcji odbędzie się dziś, t  j . w  
środę dnia 15 czerw ca o godz. 19-tej 
w lokalu p rzy  ul. W areck iej 7.

ZEBRAN IE  KOŁA NAUCZYCIE
L I PP8. odbędzie się w  środę, 15-go 
czerwca o godz. 9-tej wiecz. w lokalu 
Warecka 7,

•' ; ' 1 , •#!■{"! •; ••

Z Rady Zaw odow ej
W środę dnia 15 czerwca r. b. 

o godz. 18.30 w lokalu dzielnicy 
Wola Wolska 44, odbędzie się 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Członkowie Zarządów obowią

zani są posiadać mandaty.
Oddziały, które dotychczas nie 

nadesłały spisów swoich Zarzą
dów, powinny te spisy nadesłać.

T. U. R.
W YCIECZKA N A  W YSTAW Ę
Oddział W arszaw ski TUR. o rga

nizuje dla sw ych członków i Związ
ków Zawodowych w p ią tek  17 czer 
w ca wycieczkę na  W ystaw ę Sztuki 
Społecznej do W arszaw skiej Spół
dzielni M ieszkaniow ej na  Rakowcu.

Zbiórka p rzy  ostatn im  p rzy stan 
ku  tram w ajow ym  linii 7 i 8 o godz. 
17-tsj. W ejście bezpłatne.

ODCZYTY.
W bieżącym tygodniu W arsz. 

Oddz. TUR. u rządza następu jące od 
czyty:

Środa, 15 czerw ca. D zielnica Ma- 
rym ont (O ksyw ska 15) godz. 19-ta. 
Ref. tow. S tefan  M atuszew ski n. t. 
„Zagadnienie dem okracji i  socjaliz
mu".

P ią tek , 17 czerwca. Związek Szo
ferów  (K rólew ska 16) godz. 19.30. 
Ref. tow. Ja n  D ąbrow ski n. t. „Po
lityka  m iędzynarodow a".

WYCIECZKA NA W Y ST A W Ę  
PLASTYKÓW

p. n. „Sztuka Społeczna" odbędzie 
się w czwartek 16 b. m. o godz. 
9 rano. Zbiórka na ul. Wareckiej 7. 
Wycieczkę organizuje „Dzielnica 
„śródmieście" P. P. S.

Wystawa mieści się na Osiedlu 
W. S. M. na Rakowcu. Zwiedzaj
cie ją licznie.

■ s s  KOMETA —
ui. Chłodna 49 tei. 6.48-51 

EKROL FLYN N  
JO A N  BLONDELL 
HUGH H ERBERT. EDW ARD 

HORTON

Walka robotników malarskich
o umowę zbiorowa w Warszawie

Bohater
naszych czasów
REŻ. M ICH AEL CURTIZ 

 M a s c e n i e  r e w i a

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10

I t

NA DW A 
TYGODNIE"

Joan Crawford
Bilety ulgowe w a ż n e .

D A JE s IIC Tio
w  nledi. I luneta o 12 i 2 poranki

Ostatnie dni! 
C H EV A LIER  — BUCHANAN 

w najnow szej komedii 
reż. Renć ClaJr4a

iW IA T  MÓWI 0  NAS
BA LK O N  PA K T r.K

75 9L od’i” i. 1 zł.

Wobec wygaśnięcia mocy ze
szłorocznego orzeczenia Komisji 
Rozjemczej w przemyśle budo
wlanym Oddział Malarzy rozpo
czął akcję o zawarcie umowy 
zbiorowej.

Z inicjatywy Okręgu warszaw
skiego C. Z. R. P. B- D. C. i  P. Z. 
w marcu jeszcze rozpoczęły się 
pertraktacje w Inspektoracie Pra
cy z majstrami polskimi i żydow
skimi o umowę zbiorową. Robot
ników reprezentował Oddział I-y 
Związku (Kacza 7) i Związek 
Rob. Malarskich (Nowolipie 20).

Na wzór umowy zawartej przez 
murarzy wysunięto następujące 
żądanie w sprawie płac: dla I-ej 
kat. — zł. 1,55, dla II kat.—1.45 
na godzinę oraz żądanie uznania 
delegatów robotniczych i t. d. 
Wysunięte przez majstrów pro
pozycje miały na celu znaczne 
pogorszenie warunków, ustalo
nych w r. ub. Na następnych kon
ferencjach, gdy strona robotni
cza, dążąc do zlikwidowania sta
nu bezumownego, poczyniła du
że ustępstwa, godząc się tylko na 
12% podwyżki stawek, majstro
wie nie tylko, że nie cofnęli się 
ze swego stanowiska, lecz zażąda
li zwiększenia ilości kategorii do 
4-ch, ustalenia wydajności pracy, 
określenia, jakie roboty mają być 
wykonywane przez robotników 
poszczególnych kategoryj i  t. p. 
O delegatach robotniczych i  an
gielskiej sobocie nawet słyszeć 
nie chcieli.

Tendencyjność żądań majstrów 
była tak wyraźna, że nawet in
spektor pracy przyznał, że ich 
projekty zawierają ukryty cel za
liczenia robotników do niższych 
kategorji i przeprowadzenia ob
niżki płac.

Antysemiccy majstrowie polscy 
w walce z robotnikami zapomnie
li o swoich „przekonaniach44, idąc 
ręka w rękę z majstrami żydow
skimi. Tu jakoś wszystkie rasi
stowskie hasełka zostały schowa
ne do kieszeni.

Ostatecznie majstrowie osiąg
nęli swój cel, utrzymując stan 
bezumowny. Wobec braku praw
nej obrony przed ich wyzyskiem 
nie pozostaje obecnie robotni
kom nic innego, jak wystąpić do 
walki o umowę zbiorową i po
przeć swoje żądania strajkiem.

Celem przeprowadzenia skute
cznej akcji, wszyscy malarze, 

szczególnie polscy, we własnym 
dobrze zrozumianym interesie, 
winni się skupić pod sztandarami

Związku Klasowego, gdyż na uli
cy żydowskiej', dzięki temu, że 
Oddział II (Nowolipie 20) sku
pia w swych szeregach, decydują
cą większość robotników żydow
skich, Związek nie tylko, że u- 
trzymał dotychczasowe warunki 
płacy i pracy, lecz ponad to re- 
.guluje sprawę zatrudnienia bez
robotnych. O sile i  roli Związku 
przekonali się majstrowie żydow
scy, występując z własną inicja
tywą zawarcia dodatkowej umo
wy zbiorowej, dla uregulowania 
ogólnych warunków w tym zawo
dzie.

Na podstawie tej umowy zapo- 
średniezanie do pracy odbywa się 
przez Związek, oraz instytucję 
delegatów i t. p.

Ze względu na to, że ze strony 
niektórych majstrów czynione są 
próby sabotowania przyjętych na 
siebie zobowiązań, należy przy
stąpić jak najszybciej do akcji o 
unormowanie warunków płacy i 
pracy w całym przemyśle malar
skim. Do walki muszą stanąć ra
mię przy ramieniu malarze pol
scy i żydowscy, ażeby przedsię
biorcom, — którzy jeśli chodzi o 
wyzyskiwanie robotników, nie u- 
znają różnic narodowościowych. 
—przeciwstawić zdecydowaną si
łę, zdolną do osiągnięcia pełnego 
zwycięstwa-

W walce tej malarze nie zosta
ną odosobnieni...

Występy Zespołu 
Młodzieży Kurpiowskiej

w Warszawie
Staraniem Stowarzyszenia Dyrekto

rów Polskich Szkół Średnich Prywat
nych, odbędą się w Warszawie wystę
py znanego szerszej publiczności z au
dycji radiowych Zespołu Muzycznego 
Młodzieży Kurpiowskiej. Chór i orkie
stra Zespołu wykonają cały szereg pie
śni regionalnych. Widowisko urozmai
cą tańce regionalne, wykonane przez 
członków Zespołu. Występy Młodzieży 
Kurpiowskiej odbędą się w sali teatral
nej Ii-go Gimnazjum Miejskiego, Roz
brat 25, w piątek, dnia 17 i sobotę dnia 
18 czerwca b. r. o godz. 12.30 przed po
łudniem i 19-ej po południu. Wstęp dla 
młodzieży 50 gr., dla dorosłych 1 zł.

Nasza rubryka
PR A W N IK  (M A G ISTER ) poszu

ku je  odpowiedniego za jęcia  w W ar
szaw ie lub n a  prow incji. Ł askaw e 
zgłoszenia do Aam. „R obotn ika" —

Co wyświetlają Kina?
ADRIA (W ierzbow a 7 ): „P raw da

zw ycięża".
A TLA NTIC: „Skrzydła nad Hono-

lolu".
A N T IN E A : W ładca z E m ilem  Ja - 

ningsem .
ACRDN: „P ię tro  w yżej" i „K lub k a  

raluchów ".
AMOR (E lek to ra lna  45): „N ie u fa j

m ężczyźnie" i „B łęk itna p a rad a" . 
A S: „B ohate r"  z  W allacem  Beery. 
„ a L i t n :  „P aw  vvaiewsKa".
B IS : (E lek to ra lna  21): C zarny O-

rzeł" i  „P ierw szy pocałunek", 
CASINO : „D am a Pikow a". 
C A PITO L: „W rzos".
COLOSSEUM : „P iętno  przeszłości44. 
C Z A R Y :  „Człowiek, k tó ry  żył dw a 

ra z y 44 i „K arie ra  panny  Joanny44. 
E D E N  (M arszałk. 81a): „T arzan  i

zielona bogini44 i „P rzygoda tele
fon is tk i44.

E L IT E : „Zaw iniłam " i „N iew inią t
ko44.

EU KOPA: „Zakochani wrogowie". 
FA M A : „Z a naw iasem  życia44. 
PIL H A R M O N IA : „M otyl h iszpań

ski"
FL v/rtlD A  (żelazna  61): „T ow arzy

sze broni44 i „W esoły donżuan". 
FO RU M  (N ow ow inłarska 14 ): „K ing 

K ong44 i Sam  D odsw orth". 
HOLLYW OOD: „G asparone". 
H EL IO S: „D ziew częta z N owolipek44 

i „B u ste r K eaton44.
IM PE R IA L : „K siężniczka cygań

sk a4'.
IT A L IA : „A larm  w P ekin ie44. 
JU R A T A  (K r. P rzedm . 66): „B łęk it

n a  p a rad a44 i „Toni z W iednia44. 
KOM ETA (C hłodna 49 ): „B ohatero

wie naszych  czasów 44 i rew ia. 
M A JE ST IC : „Ś w iat mówi o nas" . 
M ARS: „R obert i B ertran d " .

w inny44 i „O sta tn i M ohikanin44. 
M UCHA (D ługa 10): „D unia, có rka  

poczm istrza" i film  polski. 
M EW A : „Jadz ia44 i „Z am ek ta jem 

nic44.
M ETRO: „O rzeł leci do Chin" i „W al 

k a  z  sobow tórem 44.

M ASKA: „Romeo i Ju lia "  1 „N iew i
dzialny prom ień44.

VI1EJSKI ( D ł u g a  35): „ Je j obrońcy44.
NOW A TOM BOLA: „O sta tn ia  noc

skazańca44 1 „D etek tyw  H elena 
G arfield".

PA N : „Cień S zanghaju44.
PE T IT  TRIANON (feienkiewieza 8 ) :  

„Ich  s tu  i ona jed n a44 z D eanną 
D urbin i „D orożkarz N r. 13".

PA LLA DIU M : „ ó sm a  żona Sinobro
dego".

POPULARNY (Z am oyskiego 2 0 ): 
„C zar cyganerii44 1 „C oncertina44.

PROM IEŃ (D zielna 1 ) : „ S ta te k  nie
wolników 44 i „W róg  kobiet".

PRAG A  (T argow a 71): „M agiczny
klucz44 1 dod.

PR A SK IE  OKO (Z ygm untow ska 10) 
„Tylko raz  kochała44 i „ Je j obroń
cy".

R A J: „P łom ienne se rca44 i dodatk i.
RIA I.TO : „D w aj w ięźniowie pani 

Vicki44?.
R IV IE R A : „Żółty pył44 oraz doadtkl.
ROMA: (N ow oggrodzka 49 ): „A-

stro log".
ROXY (W olska 14): „W łóczęgi pół

nocy44 i „Toni z W iednia44.
S O K O Ł :  „Szalona C laudette44 i „ P ra  

wo młodości44.
SO REN TO : „P łom ienne serca44 i

„M iki kapelm istrzem 44.
STYLOW Y: „P raw d a  zw ycięża44.
STU D IO : „T ygrys E sznapu ru44.
SY REN A  (Inżyn ie rska  4 ) : „N ie ca

łu j w  klnie44 i  „C yrk  B am u m a".
SW iA T (Ż oliborz); .C zarujące oczy4 

i „M oja P anna  M am a".
ŚW IA TOW ID : „Dzisiejsza m iłość44.
SF IN K S  (S en a to rsk a  29): „Z a za

słoną44 i „T ęcza dodatków  D isneya44
ŚW IT (N . Św iat 19 ): „ J e j obrońcy44 

(F lip  i  F la p ) .
TON (P u ław ska  3 9 ): „W zgardzona44.
MUCHA : „Z em sta T arzana" .
U CIEC H A : „Z em sta T a rz a n a 4.
U N IA  (D zika 9 ) ; „Gdy je s te ś  zako

ch an a44 i rew ia.
W A ND A: „ P o r t A r tu ra 44 1 rew ia a r 

ty styczna .
V ICTO RIA : „K alit B adgadu".
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